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„Angjja w stanie wojennym z Hesją".
Szczegóły napadu bandy dywersyjnej na po­
ciąg. — Napad bandytów na folwark w Pe. 

reniatynśe.
aFERA GEN. LA IlNIKA.

Warszawa. (Pait) Gabinet minihitra 'spraw 
Vv’Ojfsk!o|wiyidh RomuinilkiulLi. W toku pirziepro- 
wadłzomyubi dladhoidizeń udimfei/slifajcyinyćh w  
sprawie dlowódlcyi O. K- 10 gen. dywizji Lat;- 
nika, członkowie deputaci! il, wysłani przez ku 
miltet dbdhcdiu' lb-cno feciai wymairsru Legio­
nów z Przemyślaj podtrzymują nadal zarzuty 
podniesione w prącie przeciwka gen! Latiniiko 
wi co dla nżyicia 'wysociei obraż-liwych słów 
pod adresem Łieigjónólwi poiTslkidi.

Gdy pra/wo ścigianiia gen. Laitimlka w tym 
kierunku. tak wr drodze sadowej, jak i dys®^. 
pt marnej., z powodu spóźnionego zawiadomię 
nia o ttyoh. zarzutach iuiiZvdlu prokluiratorskiieg:;1 
uie|glbi pjrzedawibeirm geujerali uSywiizji Ma­
jewski,, jako. .zastępca ministra spraw wojski - 
wyck skffieroiwat ahltypidocboidizeń d;o są^u ho 
nioirowfigo dla generałów, dla diałszego urzę- 
dlo'wania. —

Równocześnie wniósł generał Latiisip na 
rętoe ministra isprajw wlojlskowyich prośbę o 
przeniesienie go w stały stan spoczynku. Dc 
czasu przeprowadź etóa forimaSności z tern 
zw ilązanyoh, uidlz clony ma został uUup z J' 3 
listojpada br. —

N isz w k li rzadkie zdjtcla 
foudgrafkzne.

Straszne to stworzenia nie są istotami z epoki dyluwialnej, jakkolwiek wy­
wodzą się w prostej linji od prahistorycznego „igwadona*. Są to „igwany", które żyją 
na góracn jeziora Enriquillo („martwe morze" ra San Domingo). Zdjęcia dokonano 
zć-pomocą psów, które ich wypłoszyły z kryjówki. Długość igwanów wunosi 1 m 80 
cm. Studja nad tym gatunkiem zwierząt prowadzi dr. Kingsl&y Noble na San Do­
mingo. Zdołano schwytać kilkanaście gatunków tych zwierząt i umieścic je w ogro­
dzie zoologicznym w parku Bronx w Nowym Jorku. Zwierzęta okazały się bardzo ła­
godne. Z szczególną zaciętością tępią myszy, a najchętniej jedzą banany.

MONOPOL ZAPAŁCZANY

Warszawa- (AW.) Komfet ekonomiczny 
Raidly ministrów' uchwalił opracować projekt 
ustawy o mohopolb zapałczanym, cdjern 
przedłożenia go ciałom uistawodiaw^zym.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 
l is t o p a d .

Warszawa. (AW1.) Plrólmłnarz buaże*3- 
wy na Itetopać podobnie jak i w poprzednim 
miesiącu zamyka się bez dlefilcytu W p-rejimi- 
narztu na wydatki 149,9 mili- zł. t\ o 5 rriij, 
mulej niż we wrześniu i tyLeż» c.o prelimim.'. 
wano ju saódżieruiL. —t
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Oczyszczenie atm osfery-
Burza, Która przeCetiaila — na szczęście 

bardzo szybko — nad nasziem państwem, w 
kaiziaita w1 .Światłe. błyskawic dospiera 
•nowe iplbHfizie! premiera-
n .  Znaliśmy i znamy wiele sition dodafeieh 
jeigro indywiduainości jako polityka, z  po­
śród s ta n  słabych — któż ich niema i kamuż 
można ja brać ze zle — wysuwamy się takie 
mirtoemy, jak pewien upór, doktrynerstwo, 
niedowierzanie wotbec kolegów w gabinecie. 
Ate wt świetle błyskawic burzy przekonaliś­
my się, ża naszego premiera cechuje wielkie 
męstwo i odwaga cywilna, bez której rzą­
dzić, zw tasacza w  Polsce, nicpojdfcbna>-

Sprawa kicydentu sejmowego ma dwie 
s ta n y  : tewetyczdfe i praktyczną, ’ m & hĄ
mówiąc, formalną i merytoryczną.

J.Jśli chodlżi o mioenent teoretyczny i for­
maliny, wydaje się nam, że prawiica i jej pu­
blicyści mają ra-cijię. Poseł Ooąibiń&ki postawił 
rajdów  zarzut ciężki, że .dłziie w ślady ideo­
logii endcckiiej, idteológji paryskiego komitetu, 
czyli, że jsidnem słowem, ulega zagranicy. 
Chętnia ssę rolbi inniym zarzuty z tego-, co się 
samemu robiliOL zwłaszcza) jeśli się widzi, że 
siię rofbillo źfeu Ziarziulf posła Gtąhińslki-ego był 
da peiwmega stopnia puibliozlnem pokajaniem 
się narodowej - dbmokracii, która g taaia za­
wsze) hasto zawisłości Pojski dtgdfcfo odi Ro 
sji, chwilami Austrii, bądiżto po uzyskaniti by­
tu państwowego od! Francji. Zarzut ten je­
dnak iwe był tak poważnym, iżby go w try­
bie zwykłego postępowań:a parlamentarnego 
nfe m-clżna było zbić, a nawet należało to u- 
czy.ndĆ i \vyf-aśmiiq, że kto płynie z prąd! ni i 
nie wola „wojna" wtedy, k:©d!y wszyscy

mówią „pokój" — nie ufega 'zewnętrznym 
■czynnikom, ręcz daje dowód, że ma rozum 
w -głowie- — —

A:e postaiwilenfe klwesitjf przez .^ sfa  Głą- 
bińskiego1 m ato charakter wiecowego argu­
mentu przclciw oisobib ura SiKirzynskiega, 
którego praw ita nile moJ t  strawić ty Iko dla­
tego', że wyirolbii sobie: dobirą markę na świeć­
cie, cizcigo nawet o  p. Dmowskim,, nie mówiąc 
o P'- Saydzse. źaiSńgi milarą 'puiwiedlzSeć nie mo 
ina. Otóż ma ten -wiecowy argument, odpo­
wiedział pan Premjeir trochę wipcoiwiem pc- 
'aunię.ciem!, kiiórc jedińak okazało silę pod 
wtzględhm politycznym poolągnilęciemi nie­
zmiernie mą ckem, tnzeźwem i p o ży teczn y m , 
którego ,p. Graibskliie|iii.u/ niejeden, gracz polity­
czny puizazdirościć może-

Dyskusja budżetowa. rozpoczęła się w 
stęcilitlaiwej pii):no(sferzjh 'inteszcteieróBicJ, ''jfctó1 ej 
nieprzyjemnej woni dodawała afera górno­
śląska. Prawica, .osaczywszy" rząd, udlawa- 
ła, że go popierai, gdiy tymczasem żądlata ty! 
ko coraz więcej dia swoich finansistów, a

lównofc*. ośnie, gcfejla mojgtał, podstajwisała nogę 
temu rządowa, który jej w  gram ie rzeczy 
szedł na> mękę, naraizafiąjc się Masom* pawcufe- 
cym, robotniczym i umyskiwym. Tę atmo­
sferę (należało oczyścić- Rręm/er Cimaibskli 
poiwicdizM sofcie : po co ja i moi ministrowie 
■mamy ty Se tortatf rozprawiać. Miusimy wie­
dzieć, jak stoimy. — zażąda; yobuirn i utrzy­
ma/ je-

Wymlk głosowania czwartkowego uznać 
należy z punktu w-ildlzenia ogólno - państwo­
wego fcezisprarctziiite za bardzo sractęśliwy ; 
przeioreż nie mośmiyi sofcie diziś jeszczie na1 ra 
zile wyobrazić u s-fceiriu: koigo innego, jak Wł. 
Grabislk:i)egoi Afic jte t on niezmiennie cbairakte- 
rystycziniy zp wtzjglęidlu- na sytuację w  Sejmie. 
W spasóib ińlż naiiziulpelniej z-fecydólwanykodbr 
wala się dirześcĄiańska. - demokracja od kom 
seirwaitywmej prawicy i -poszła z prawidzrfeą 
dtemoiktracjgi na obronę interesów pańistwa 
i skarbu, przeciw koakcf; żyćo^Tskó - rosyj­
sko — endieckrej. Ładhe towarzystwo ?

Oipfiinja puiohczna winna -wielką wdb^ęcr- 
nosc pre,mS1roiwl Grabskiemu: 'za jego' mądry 
krok, który siię przyczyni da oczy szczenia 
a/tmOsfery. —

Bill SfrzslesHit f.mmM
Slrzelieiii§@9

Odbyte w e Lwowie- w ciągu dw óch dni — 
1 i 2 listopada! — z a w o d y  S trzaftcke- Z w ązk o  
S trzeleckiego zgrom adziły  sześćdziesięciu kilku 
u e z e s t tk ó w  z calei PoJsk'! i dafy  w ym ki1 n ad ­
spodziew anie pom yślne.

Uroczyste otwarcie zawodów 
odbyto sę  w sobo tę  o^godz. 8 rano  przy udziale

lkznycb przedstawicieli korpusu o-fcersk'ego 
z gencrafalnii Malczewskbn, Lindem 5 Thuil ffln 
na czeic. prezydium m asta w o-sobte p-rez. Neu­
mana, delegatów Lwo-w. Towarzystwa to-wioc1-- 
k,ego, przedstawień': Zarządu Głównego Zwią.
zku siizeieck:ego w Warszawie oraz Zarządów 
okięgu i obv'-odu lwrowrskreg&. wreszcie licznych
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Powieść.

Ciąg d*J asy),

Sipoisobnośc ibytla prEc-d -d w lą  zinakomi- 
ciiei wybrania, samo-chody i wozy prze­
jedź? ly koto teatriu- iNie wiem, g o  pan j-esz-cze 
przygoitowut-e, dllattiego mniszę przeid^ęwziąć 
moje śrokikii ostrofanoiśc?. P’ani-e dir. Graycm- 
bag, kioryjtajrz jest Ćfclmny, bądź pain łaskaw 
zaświecić światła i otworzyć dlrzwi na 
sd iaiy . —

Wijtdcicz-nńei pośtaiwa moja zmnisilła go do 
pro;5uGEcńl':t\yra. Wyszedli. Gdyby nie us!u- 
cljail, diopniścjłbym się jakiegoś gwałta. Na 
dworze zapfenęiiói świaifctoi i us^isizaem trzask 
o-dmyTcan-egc zatmlkm Drziwł na schody otwo 
reyiliy się. — —

Wtedy poiwfeldfcialem do panu Mć-rety :
— Zwyciężę w pojedynku'. Chce pani ?
—• Tak — odlpowtedżiiała.
Zar.ec-todem głośna : —
IV Irawenj-ag, nreoh pan wefidiz^a!
Wicz-T' oótdy i nicpewirty.
— Nic*rh pan tom stanicr — poiwię-dzfa- 

łem I wskazałem mu mśeijsce.
Uisltochail.

— Tcr-az ochoidzę, Nsch się1 pan nie1 ruszą. 
Kiedy yTychodziłom, nie spuiszczałem 

go z oka. —

ROZDZIAŁ XLVII.
Zainlm ofjyrvńem, ca się stało owego wa­

żnego (kwa 27-go sierpna, jputześkaczię ów 
dzień f orniwtefm o motj-im spotakainiu1 z panią 
Maiieitą maraępraego chiia, tj- dwtudaacsiego 
óismągo. — ' —

Zawiladbmił-eim jąy że pragnę .z nią pomó 
wftć w  wesity^bidiu hotelui Kaaseukof o go’dh;n.e 
Piłątęj. O piętej godzTiie bylutm na miejscu , 
ona przyszła w carę m-tot później. Kiedy 
■czytałem późnietj w  d-złemufkach o penu z po 
Jdofts tar. 3(14, który' anikt po ewyim fatafn^ m 
27,'batślniiafern siię w  duchu*, -ponieważ byłem 
częsta w  hotelu, jadałem w  restauracji, a na 
wet miesizkałem- tam przez piarę dni Kieras > 
rca:ch<xfo'iłęm dtbćfc róizsędheigoi i uwaźtfego- 
portjera fteiiiemainnia i patrzyniem mu zuch­
wale w  oczy- aAj on mile maił wyobraźenfa, 
kilm feSitemi. Jak to się sitało? Zagadka taty-a 
db roBwt^zanla i zdrad!z;jJ,_ ją1 wszystkim, któ- 
-rzy Diragną się maskować i ukrywać pod fał 
szyiwemi ośwadćzeniam i: trzeba występo ­
wać wi fafezywiet) majgee tak diługo, dopóki 
potrzeba, potem należy ifą odrzucić i wystą­
pić we własnej poistaci. Oto jast cała tajem­
nica, — —

Panem, który siedkiaił w  przepełń ouyn 
Tidźmf ogrodzie paJmowym nie był pan- z nu­
meru 304, ale rnfc/dteiziy, elegancko ubrany, mąż 
-czyzna, który przywitał się damą z -wielkim

sziaiciumkife-m. Sfedźący daleko mogii-i- pirzy- 
'pniezczać, że to są> ik-rewniii, k tórzy wyzna­
czyli sobie turfcatl miejsce spotkam,Tai. Zwiracaii 
uwagę jako piękna -para, usfow aao po-ddu 
ćh-ać Ich roizimiotwyT- Ponlewiaż jedmak okaiza.’o 
się, że mówili mow®, Iktórej niktt n/e rcrzUrni-al. 
pózoiSiłamTóin1'!' fch w  spokoju.

M-ogę z  caćą stamoy-sczościg, powriteidizieć. 
że byiai to naJprzJedzżw tfee-szia lozmows, jaką- 
kredyika^wek: prowadżc-moj1 • a <fia ftihfe może 
niaijrwaiżniejlszai. Byłetm p-ocntocomy, ba wic- 
-dfeiatem, jaką okiromną tafemmicę z a m y k a j 
aad naszemi gł-owamri 'pewrte poSeoje. Ollbrzyą 
mi hc-lteil httceaf gwarem głosów, kroków 
f wind. Do ucha mego do-liaityrwaił cichy i zna­
my g-fas,, kjtćry iminie dręczył. Było w  n^n coś 
groźmeLgc1- Wildtk: tych wszystkich beztroski !- 
wyeth iludlzl ■wyuferai! na mnie dziwne wira- 
że.nri-e. SmieSi siię'. PiPto-wali, słuchali muzyki 
fcib btogsS:? tui 1 fam bcizimyśhiic, z zaidbiwoiś 
ubnii Dteiwnei, iiak to wśród gwaru codźier 
nego życia mażei się nkryć sfcraiszu-a tajem­
nica'. — —

i SocwraaPeim ra  panią Mercię i spastrate- 
| giłam, że pirze-cziuwa, iż coś sit stale-. Kki była 
[•laik petwmia jaki aną-czajniei i ręĈ ai jej di-gnęła 
! w  nętowiśozcer gdy ściskać moją ręllcę. Ra- 
'idbiwailem silę fel trwożliw-bścią, ponieważ ico 
1 g':-emi -odjgrywać -rolęi opiekuna, btć-ra mii e 
j zsa-Jlc-walafe- Bo moja oibojętność byia tyliro 
maslka. — —

(C. d. n-)
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strzelców  i grona z a ro s z o n y c h  gości. U czestn i­
ków i gości powCial p rezes obw odu lw ow skiego ' 
red  Ł ask o w n ck i, poczem  przem ów ili jeszcze 
gen. M alczew ski to tem em  D. O. K. L w ów  i prez. 
Neum an imi&niem m iasta. P o  dokonaniu z d ję c a  
f j  ógraf.ćżn,ego na tle S trze ln icy  w ojskow ej. — 
przy dź.w ękacn ork iestry  wc/jskuwej rozpoczęty 
sio strze lan ia  zaw oJurków , trw ające  do godziny 
3. popr ludri u. —

T egoż dnia w ikćaorem  odbyła  się w lpkai.i 
S irz e L jt  p rzy  ni. Z elónej 1. 7

he rb a tk a  sirz  uecka, 
urządzona staraniem  lw ow skiej Ligi Kobiet. De 
skrom m e zas-aw fonych stołów  zasiad ło  s to k ik a -  
dziesiąt osób, k tó re  p rzy  Ożywionej pogaw ędce, 
śp iew ach i muzyce' sp.;dz iy mile k ilka godz n. 
P ierw sze przsm ów iem e w y g ło s i prez.es obw odu 
red. I askow njck ', podnosząc zasługi arm j ckoio 
rozw oiti ruchu strzeleck iego  w P o lsce  i d z :ęku- 
jąc przedstaw icielom  D. O. K. Lw ów  za  p o p a r­
cie k tórem u głów n e zaw dzięczyć należy  p o w o  
dzci.ile obecnych zaw odów . Wzftijasmny na cześć 
arm ii j jej znakom itych • L erow m ków  ok rzyk  
,.N ech  iżyją!" podjęli s trze lcy  ze szczeiryrn 

zapałem . — ,

Przem ów ienie generała  M alczewskiego,
W  odpow iedzi zab ra ł glos szef lw ow skiego

I). O. K. gen. M alczew ski a w zniósłszy  w śród 
pow szechnego entuzjazm u ok rzyk  ną cześć pierw  
szego m arszałka  i tw ó rcy  arm ii polskiej Józefa 
P iłsudsk  ego — tak  m ówił w dalSzym ciągu:

Już w czoraj w ieczór w d n u  rocznicy  p ierw , 
szej załogi obdony L w cw a i dzisiaj rano  zostały  
w e iok rc tn 'e  w ypow iedziane s ło w a , k tó re , o "4c 
iJu sitow sły  czyny  już dokonana lub realną g w a­
rancję  czynów  w przyszłości, nas ty iko  cieszyć 
i radow ać mogą.

W  m yśl słow em  i czynem  propagow anych 
ideałów  dążyć dalej społem  do realnych, % jasno 
w ytkn ię tych  celów , zawszei z  gorącem  • sercem , 
rzy s tem i rękom a a ze  zrów now ażonym , św iado­
mym di 6g i skutków  um ysłem  i! g łow ą — oto 
nasz  s ta ły  dalszy  obo\v 'ązok.

P o zy ty w n ie  p racow ać, prom ieniow ać, ośw ie­
cać  i p rzy jm ow ać jednostki dobrej w oli a  dbać 
szczególnie o p rzy sz ły  narybek  ludzi rozum nych , 
m ężnych, odw ażnych  z m c ja ty w ą  i suchą en er­
gią, zdolnych w edle po trzeby  i do pośw ięceń, — 
któ rym  zaw sze  w ierzyć  i ufać można, a  k tórzy  
n ieraz  i pizyklria praw d11! w oczy pow iedzą i pod 
ko rzec  id  nie schow ają.

Uczmy s ę  p rzedew szystk iem  stale godziw ie 
pracow ać, aby  móc z godziw ego zarobku, go­
dziw ie w yżyć, p rzysparzajm y  dlóbi1 doczesnych, 
ku ltu ra lnych  i ideow ych państw u  jak  najw  ęcej, 
ale żądajm y spełnienia! tych  obow iązków  tw ardo  
te ż  od każdej jednostki całego narodu bez w y . 
j f f t u  by tu jących  w g ra n c a c h  p ań stw a  polskiego 
lub dziś jeszcze poza teinf granicam i s 'ę  
znajdu.acylch. —

Przygo tow ujm y się jednak ró w io cze  .'nie do 
wspólnej ob rony  rów nież p rzez  cały  naród  bez 
w yją tku  naszego  państw a, narodu  i spo łeczeń­
stw a. — D o w ychow ania togo w szj"stk>h oby­
w ateli na obyw ateli—obrońców  ojczyzny  p rz y ­
czynią się w  p ierw szym  rzędzie z u rzędu  z pow o 
lania  i zam 'fow an'ia k ad ra  sta łego  w ojska — 
instruk torów  oficerów  3 podoficerów  szczególnie 
co  do przysposobien ia  fachocyego toj obrony.

Ale d.O' przysposotTeiFa ideow ego1 i medialnego 
musi się ca ły  naródl p rzyczynić, pT/ede w szy st- 
lt.em  jego najw ięcej w artośc iow e jednostki i 
p rzy w ó d cy , cieszący  się ogólne,m zaufaniem.

W spółpracujm y w teni w szyscy , k ażd y  na 
s ło je m  miejscu sw oją część odrabiając, z p rże . 
k (znaniem, ż e  dobrze dokonana p raca  dzisjjer.i- 

fc .ago  dnia jeisi# najlepszym  przygotow aniem  na 
dzień ju trzejszy .

Ja  jako  ten obyw ate l .instruktor obrońców  
ojczyzny naw ołu ję  w as do usdtlej, konsekw entnej

dalszej p rucy  z arna na' dzień nad p rzysposo . 
b jen e in  w ojśkow em  całej naszej m łcdz'eży , bez 
wytchnienia., bez za łam yw ania się, gdyż jeszcze 
bardzo dużo* brakuje do stanu choćby  zadow al- 
liT.jse^gó. pitoćują jeszcze ' zaw sze  nadm 'em ie 
jedno",ik'i,; a n 'e  choćby rów nom iernie w iększość 
ogółu M usim y dążyć do rozszerzen ia  *  ̂ pogłę­
bienia lej pracy.

Abyście1 W y Pati-ówie byli zaw sze  tym  m oto- 
j rem popędow ym  w tej zbożne;. p racy  i nadal i 
I na &woęnf£ś'ć . w aszych  w spólnych dalszych w y - 

s łk ó w  w znoszę toast na w as w szystk ich  zasłu­
żonych w tej p racy  w ręce waiszego wielce za . 
s L żonego  Pre.z&sa! Niech żyją!

P rzem aw iał jeszcze w podobnym  duchu imiei- 
niem strzelców  ob. S tępiński z Chełm a, poczem 
b rać  s trze lecka  urządzała opuszczającem u za . 
brani-- gen. M lalczew skernu se rdeczną  ow ację.

Drugi dzień zaw odów
zgrom adził znów na Strzelnicy' Ócznych gość'.

' a zw łaszcza  oficerów  z gen. M alczewskim, ru  
czele k tó rzy  przyby li na uroczyste  zam knięć e 
zaw odów  i rozdanie zw y eęzco m  nagród. — Po 
rczdauu  przeiz gen. M alczew skiego odznaczonym  
Strzelcom  pięknych p a n .ą tk c w y c h  żetonów, 

p rezes okręgu lw ow skiego 
p, seł prof. ld'r. B ar dcl przem ów ił Wi następują ' 
cych słow ach:

C hw 'la cd rodzerra  Państw o, Polskiego p rz y ­
padła  w okres o ogólnego, um ęczenia .idrękam, 
długiej w ojny.

P łom ieirem  wjaTy zapłonął Lwów , K raków  
z en/uzjazm em  d eko row ał to a le ty  pu-bLczne 
austriackim i krzyajrtiiJ załug, V/ianszawa nto 
m iała czasu...

W  osobie Józefa P iłsudsk iego  zakK ty geniusz 
cnót rycersk ich  i obyw arelsk  ch rozpostarł sz e ­
roko sw e  sk rzyd ła .

C gantycznem ij wysiłkalmi p o w ia ła  arm ia i 
szła w zw ycięsk  i, boje

R eszta  społeczeństwa! rozpacza ła  nad d ro ży ­
zną śledzi i cukru, hand low ała , w alutam i Życie 
pubbezne zam arło. B laga i frazes szeroką  struga 
rozlały się po kraju.

Krzykliwi’ oemagogcrW e opanow yw ali trybuny  
przy w'szechs'bromn e rozw ijającym  się handlu. 

P ra c a  ośw iatow a zam arła.
Z arn ast książk ' kazano chłopu czy ta ć  , b ro ­

szury1 .agitacyjne, k tó re  zapew niać m a ły  darm o­
zjadom  — w ysokie dy je ty  poselskie. B ogate 
T o w arzy stw a , k tó re  m iały  b u d z ć  z ospałość ' i 
gnuśności zg rzy b ia ły  ten świtali], wytpdy trochę 
piw a. zagrały  p artię  kręgli 1 u łoży ły  się do 
ć\chego snu. — *■

A tę p o trzebę  snu chc:ano narzucić i tej 
reszoio, K tóra uw ażała, że nie czas na odpoczy­
nek, że  uchw alenie nic-podleigłuści w ym aga czuj­
ności i pracy .

Kto nie ohc'al si>ać lub oddaw ać s 'ę  handlow i 
b y ł oplw any, o d a rty  z czci i dobrego imienia.

My Stozeicy byliśm y jednym i z tych, Którzy 
w obec odzyskanej niepodległości n 'e  stanęli bez­
radni. ale z tern w iększą s'!tą podjdi pracę.

U  boku i pod 'jKftrunkiem uaszej św ietnej 
a'rm}’ p tagm em y szerzyć  potrzebę zbrojnej -goto­
wości narodu  do odporu każdego  w roga, każdej 
chwili. P agn iem y budzić rycersk iego  ducha n a ­
rodu i kazać  nut czuw ać, p ragn erny być łączni­
k o m  m iędzy arm ią narodow ą a narodem .

O krzykiem  na cześć arm ji zakoiiczyi p. B ardel 
sw e przem ów ienie.

N astąpiło  '
ogłoszeń,e w yników stozidania i rozdanie nagród 
w edług arEeczeiiiia iury.
Zawody grupowe o nagrodę wędrowną Zarządu 

G łćwii. Zw. Strzel, na 300 nt. 15 strzałów.
N agroda zdobyta  przez O kręg Lubelski zespół 

K rasnystaw sk i zdobywiając 237 punktów  na  rao- 
żliw^ych 450 punki1.; u astę jm e  .dą O kręg Kielce

200 punktów , O kręg Lw ów  182, Łódzki 159 dd.
M ishzostw o  Związku Strzeleckiego na 300 m.

15 strzałów .
P ie rw szą  nagrodę Z arząau  G łów nego zdcbyl 

ob. W ojciechow ski Jan  z W tłc  66 p. — karabto 
p recyzy jny  — następnie nagi ody zdobyli, c/b. Inż. 
Panik cw icz  M ichał 61 p. dubeltów ka — nagroda 
Odidz. III. Szt. Gen [ ob. Stenm aga Antoni 56 pi 
Papileirośnica sreb rna1 ofiarowiana p r z tż  redakcję  
„Wiieku Nowego",

Konkurs p. Ministra Sjiraw W ciskowych  
o rekord szyokości 

na 100 m ętów  w  czasie1 2 rn n u ł — 10 strzałów . 
Jedyną  nagród1: pana  M m iśtra jw postaci sziu. 
ce ra  zdobył ob. W b'm arala Al&n z P rzem yśla  
m ając 87 p. na 100 możljw ych — następnie m;ej- 
sca zdobyli ob. F ijsta Florian z T anopo la  8Ji 
punktów', ob. Olech Józef ze Skierniew ic 78 p,

Kcukurs o tytuł w yborow ego Strzelca na 100 n \  
15 strzałów.

P ie rw szą  nagrodę sz tucer ,,T rafien ia" zdobyf 
ob. Inż. Pankiew icz M ;hał ze- Sk cru ew ic 134 
punktów' na  150 możlAwych, następny ob. P yssak  
Jan z K rasnegostawm 127 p. — KaraF nek od ,,A r- 
m y“ — Ob. Stęborowrstó 127 — portfel od P re ­
zesa Laekownickiego.

Konkurs o M isfrzostwó L wow a 200 m.
10 strzałów.

P .e rw szą  nagrodę — sztneer r.d Z arząd r 
O kręg. K alce ob. G rek Emil ze I w ow a 79 p na 
10C mofż!iw'ycli, dalej ob Maichn k W ładysław  
z Oklręgu Lwtów (Tarnopol) 76 punkt. — k a ra ­
binek DOK Lwów', ob. Kupczyk Dionizy także 
ze L w ow a 69 punktów , ob. W ym araia  Alojn —- 
P rzem yśl 63 p.

Konkurs z broni małokalibrowe] na 12 m.
P ierw szą  nagrodę ob. B ednarz F ranciszek 

187 p. na- ir>oźliwryeh 200 punktów  — kaiabm  
z DOK Lwtów' — ob. R yssak Jan  z K rasnego- 
staw u  184 p., on. Piiątkow'sk; H ij>c't 169 p.

Konkurs z bron! małokalibrowej na 50 m.
P ie rw szą  nagrodę rew ohver „S teyer"  od Za­

rządu  O kręgu K atow ice zdobył ob. M akarow ski 
Lódź 268 punktów  n a  m ożliw ych 400 punktów , 
drugi ob. Kruk Ludwik, Łódź 227 p.

Konkurs na broń krótką pistolet na 20 m. 
rekord  szybko ść ': 1. ob Wojcaeicliowski Jńin
z Kócłc 47 punktów.
Konkurs na broń krótką pistolet na 50 m. i  serie 

po 10 strzałów
rekord  celności. P ierw szą  nagrodę zdobył rów ­
nież ob. W ojcitchow sk''1 Jan  18.3 punktów .

Do zaw odów  ogółem stanęło  65 strzelców  
z ca łe j Polski. R eprezentow ane by łe  o śindk1: 
Lwó\v, W arszawm , K raków, Kstoolybe. Żywiec, 
Łódź, Chełm, K rasnystaw , T an io p rl, P rzem yśl, 
S try j, Lublin itd.

W yniki zaw odów  są bardzo’ dobre, i w w jera 
w ypadkach os'?gn ięto  lepsze w ynik ' w strzela,n u, 
an żelj w pjśko na ostatnich zaw odach narodo­
w ych w e Lw ow ie. Cahsść zaw odów  jest w id .kn t 
sukcesem  strze lec tw a  w Z w ązk u  Strzeleckim  
w Polsce.

M m Is® p e s r z t i s a n e  *  Ijwjsi na ćm iHtim.
Na szczęście, uratowano je,

(b) W  m iejscow ości Curdiff w Anglii w yda­
rzy ł się następu jący  niecodzienny w ypadek : na
cm entarzu  D orolais pogrzebano zm arłą córeczkę 
pewnej kobiety. L ekarz ośw iadczył, że dziecko 
urodziło się nieżyw e. Spuszczono luż trum nę do 
grobu i g rabarz  zrzucał iuż zieir.H. zdy obecni 
usłyszeli słabe krzyki d o b y w a ją c  ttę t w nętrza 
trum ny. W ydobyto  natychm tast tratw ie, o tw o­
rze no ją i przekonano się, że dziecko idznane za 
m artw e, żyje i jes t zdrow e.
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mie n w dzielnicy 
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o w y  ss’s ia @ s
(?) W  Kopenhaskim Zw iązku lekarzy  w ygło­

s i  ooeigdaj p-rof. Halgwj M oelgaard spraw ozdanie

a n tig ru £ 8iczy.
o w y n k u  d ługo le tóch  sw oich '„eksperym entów  
nad udcskcnaleri cm w ynalezionego przez s !eb.e 
środiica1 dla zw alczania gruźlicy. P re p a ra t sw ój 
p."of. dr. Ih lkcT M oelgaard nazw ał Sanochr sm. 
W ynalazek  tetv oparł na - odgrychi profesora J(o- 
cha, kjóT yystw icrdził, że  złote sole tru ją  bakcyle 
gruźlicy. —

S an o ch rs  u jest płeinwSizyjii chem icznym  
zwrązktesn rriueralnym , który  zabija bakcyle 
gruźlicy w orgajiiźm ie. " ,

Idzie fu f i  -jR^jaby te  so lt ni. talow e o k tórych  
Koch w spow fnał, działały  z jednaką silą  po

w strzyknięciu  . wi k rew . P ró b a  tak a  udała  się. 
Złoto je s t zw iązana z chem iczną giruipą, która! łą ­
czy1 s :ę w organizm ie z bakcyfaniśl gruźl cy, p rzy1- 
arótii przenosi sB| n iszczący bakcy le  p ierw iastek  
z ło ta  na b ak te rie  gruźbczeu

Saaiochrisin w strzyku je  się do naczyń k rw io ­
nośnych organizm u, albo do m uszkułów . L ecze­
nie je$!‘ jednakże skom plikow ana o ty le, że 
w stnzyk 'w ania  sam o eb rrn u  łączy  się ze w strzy - 
kiwanfam i seium , k tó re  zaw iera  antidotum  tej 
'fiziKzaiy. P rzez  tę  kom irnację  możnai b ęd zc  le­
czyć gruźlicę Wi w ypadkach znacznego już postą ­
pienia choroby'.

R tw ć lae je  lizanego i cenionego bakterio loga

prof. dr. M osigeiarda" Hcznie zebrane1 grono  uczou 
liych i m edyków  p rzy ję ło  z ditżem za .n te rcse1-  
w aniem . —

N aace m edycznej p rzyby to  jeszcze jedno o_ 
gniwo. C zy w p rak tyce  zw ycięży  Sanochr sin lub 
też  okaże się ty lk o  darem nym  w y słk ie m  okaże 
najbliższa przyszłość.

S w S e fo  u m a r ł y c h .
- (rs) Slnuti.-.. i nonure iest w tvm roku ^- (rs) Smtiti.^ i D o n u re  jest w tyin roku 

św ięto um arłych we I w ew ie. Slota, panu
jacy chłód i zrywałjący się u staw iczn i
wi-iier by ły  w sobotę ' niedzielę pow ażną 
przeszkodą w tłum nych, jak corocznie, wę 
dbówkach na cm entarze. Na grobach tylko 
niewiele słabych św iateł zapłonęło, gasił je 
bowiem  wiatr i deszcz. Zaduszki wypadły] 
dla um arłych radośniej, niż poprzednie 
dw a smutne dnie. G łównym  celem w ę­
drówek sobotnich i w czorajszych był cmeni 
tarz bohaterów  na wzgórzu Łyczakow -
skiem, gdzie • Lw ów  przybył, aby złożyi

BRONISŁAWA RYCHTER-JANOWISKA.

M O JE  L IS T Y
(Ciąg dalszy)

Rayonna stare portow e r r a s to  polożo 
ne nad ujściem Adour do oceanu jest bez 

..wszelkich pretensji. Przedzielona korytem  
Adotir na s ta rą  i now ą Bayonmę posiada 
w sobie skarby  architektoniczne. S tary  za 
mcS z basztą i olbrzym ią gotycką katobirą 
z w irydarzem  który pięknością swdją prze 
chodzi w szystkie inne tym  rodzaj,u. — 
Wirydalż ten otacza najdelikatniejsza ko­
ronka gotycka z L ałego  marm uru. W słoń 
cu w ydaje s:ę to baśnią najcudiniejsfcą, sym  

rfanią kohann i łuków.
Zamek w którym  gościł Napoleon 1. w 

1808 r. oraz Karol VI hiszpański { M aria 
L uka jest dziś zam ieszkały przez wojsko 
i nie wiele^przypom ina przepych dawnej 
siedziby królewskiej. M ała ta mieścina po 
s ’adĄ jednak muzeum wcale boga/te z dzie 
łanu starej i nowej szkoły. Jest Van D yck‘a 
p a rtre t Isabeii austrjaczkh Rab eims,, Ribeir, 
Filip Lcippi, Bonmat Murillo1 G oya, Tinto- 
ret, T itian^M 'cha ł Anioł, Signorelli, Vat- 
teau i wielu innych. Jest sala rzeźb, bron- 
zów, statua, egipska w m arm urze, biust Ro> 
dina łtd.

M iasto ciche, czyste, spokojne, ani ha 
h su  ani gw aru, nie przypom inające w oi- 
zzem charakteru m iast południowej F ran­

cji, chociaż „o m iedzę14 jest to  owe tętnią­
ce życiem  B a rritz  siejące w okół czar 
wielkiego św iata, do którego po cichej1 
Baycrmie w racam y z radością.

Ulice zalane śy ia tlem , plaża opustosza 
fa, ale promenady i sk w e iy  roją się od e- 
leganckiego tłumu ludzi bez troski. P rze­
pych toalet, jedwabi i koronek, błysk b ry  
lantów, zaw rotny zapach treflu i jaśminu,
Uśmiechy i gorące .spojrzenia, szepty,
w szystko razem  łączy się w jakiś nieu- 
chwyriny aktird wrażeń, którym  akom pa­
niuje m uzyka Yal rozbijających się o  skały  
i ta lekka, rzew na, melancholijna idląca 
z ogrodów kaw iarń i restauracyj. — Cich­
nie życie, nastaje głucha letnia noc pełna 
mistycznej ciszy, blasków m iesięcznych i 
upojeń...

e •*
Jadę do Lourdes z uczuciem niew ysło 

wdonej radości, że m arzenia moje, pow sta 
łe jeszcze w latach dziecinnych, ziszczą 
się za kdka godzin.

Koleją elektryczną przedzieram y się 
przez cuda Pirenejów, przez góry i doliny , 
wśród osad ludzkich zatopionych w gąsz­
czu szm aragdow ej zieleni drzew , poprzez 
lasy i skały, a droga ta tak jest urozm a­
icona bogactw em  m otyw ów , żc coraz to 
nowe cuda przesuw ają się przed oczym a 
podróżnych Po sześciu godzinach takiej 
jazdy dojeżdżamy do Lourdes w yżyną, z 
której rozciąga s :ę  najczarow niejszy widok 
na dolinę Pau, w artko i m ajestatycznie 
przeżywającego m iasteczko, w k tórego

<hołdl kw he iem  i ż a rliw ą  m odlitw ą tym!, 
k tó rzy  w jego obronie złoży] sw e młode 
życie w ofierze. Chór ,,Ec;ha“ odśpiew ał 
w sobotę pieśni żałobne na cm entarzu O- 
brońców  Lw ow a.

l&mzaMimlB Mi&lang 
wSrsfeel?.

(Od naszego korespondenta).
(c) Dn a 25 zm. odbyło się zgrema- 

d er.ie kolejarzy zainicjowane przez Związek 
Z. Z P. Po ożywionej dyskusji uchwalono 
. asiępujące rezob.cje:

środku wznosi się na wysokiej strom ej 
skale zam ek średniow ieczny, zupełnie je­
szcze dóbrze zachow any i zamieszkały.

Zaledwie w yszłam  z wagonu, zbliżyła 
się do mnie m łoda panienka, ofiarowując 
mi mieszkanie w ąjryw atnygi pensjonacie 
Touller. Ofertę tę przyjęłam  i ku memu 
największem u zadow deniu  dostałam' piye 
m iły duży pckćj, z terasą z której rozta­
czał się czarujący widok na bazylikę i ca 
łą dobnę Lourdes, na  m alownicze m iastecz 
ko u moich sióp.

Po zainstalowaniu się w m ojem dpizy- 
godn.em małem mieszkanku, pierw sze sw e 
kroki zw róciłam  ku św iętej grocie. Zaczy 
nał się juz szary  wieczór, pełen oparów  i 
tęczow ej gry barw  zapadającego dnia, zło 
cistego nieba i całej gam y niknących w od 
dali gór fioletowych j niebieskich. W  tej 
to nad wszelki w yraz  poryw ającej pięknem 
przy l odzie, stoi w ieczysty  cud Niepoka­
lanej, św ięta grota du' której p łyną codzien 
nie rzesze w ierzących. Zbliżam się do mej 
z uczunem  trw ożnej radości a  im bliżej, 
tern silmej bije mi serce, tem większe opa­
nowuje mnie w zruszenie. Oto i grota, za­
lana tysiącem  św iateł. B iała figura M atki 
Bożej jaśnieje otoczona zwojami bluszczu 
dzikiegot, pnącego się po skałach. Mimo- 
w d i zginają się kolana, schylam  się pełna * 
ekstazy, poczynani łkać w  głębj radością 
przepełnionego serca, ogarnia mnie uczu­
cie religyne-go ciepła, padam  tw arzą do zie 
mi koirzę się, kajam  i płaczę.

CC. d n.)

'
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b. Preze? Przcłiżeń ?twa Gminy izrael , b. Prezes Izby Handlowej i Przemysło­
wej, b. Radny król. stoi. m. Lwowa, b. Prezes Rady zawiad. I. Gal. Tnw. Akc. 
rat. spirytusu, b. Członek Rady r.adr. Akc. Banku hipotecznego, b. Członek Rady 
nadz. Banku Przemysłowego, Członek Raay nadzorczej A kc. T ow. Browarów —

z m a r ł po ś t e s k l  c ie rp ie n ia ch  i  I -p  iis ła p a d a  1914.

Pogrzeb odb^diie się we śrotię, dnia 5'go łi“ 
stepada o godzinie lO-tej przed południem  z do­
mu żałoby przy u1. Syhstusliiej ?. 1, — na Który 
zaprasza

Rodzina.
25503

1) Zgromadzeni na dniu 25 bm. pra­
cownicy kolejowi w sali Makarewicza w Bro­
dach po wysłuchaniu referatu prezesa Za­
rządu okręgowego Związku k ilejowego Z. Z. 
P., p. Dumę uchwalają przystąpić do tego 
Związku i założyć Koło miejscowe.

2) Uchwalają, że deklaracje o zrze­
czeniu się praw da funduszów Drowizy nego 
i pensyjnego na rzecz Skarbu Państwa pod­
piszą dopiero wtedy, gdy pragmatyka służ­

bowa w porozumieniu ze Związkiem Z. Z. P. 
uzgodnioną i przez Sejm uchwcloną zostanie.

3) Protestują przeciw redukcji perso- 
nalu kolejowego i żądają utrzymania chara­
kteru państwu kolejnictwa.

4) Zgromadzeni uważają czasopismo 
„Głos" wydawane we Lwowie przez Zwfązek 
kolejarzy Z. Z. P. i Związek ni ozych funk­
cjonariuszy państw, w Małopohce za organ 
własny,

P r ó b a  o H r u c ia  b o g a t e j  k u z y n k i .
STRYCHNINA W  KAWIE. — NiEU.DALY ZAMACH. — ARESZTOWANIE TRUCICIELKL

(?) C oraz częściej ponaw iają  się tyinil czasy  
zbrodnie k tórych  podłoże stanow i żądza zdoby­
cia1 m ajątku. N:ecierpliiw,ii spadkobiercy  uprzedza­
ją  przeznaczenie, chcąc przysp ieszyć  śm ierć o_ 
s6b, po  k tó rych  m ają dziedziczyć.

I oro jeszcze n 'e  p rzebrzm iało  echo m order­
s tw a . popełnionego na  zam ku w E gyedy, gdy  z 
B erlina donoszą o zam achu na ży c ie  bogatej w ła ­
ścicielki dóbr i pani na zad ku  E łirenhem , Ireny 
Miihling Hoffmann, k tórą o truć  chokiła jej k re ­
w na, pani F rf sc k , żona  radcy' sądu w Berlm ie.

Pani Miihl ng -  Hoffmann, k tó ra  od niejakiego 
czasu czu ła  s*ę chorą, p rzy jechała  do B eri na, 
ab y  tam  zasięgnąć pofady  lekarskiej. O dlw eoziła 
też Fnfcchów . gdzie) podano jej kaw ę, k tóra jak 
s 'ę  potem  okazafo, zawieirara strychninę. Z aw ar­
tość tru e fm y  była tak znaczną, ż e  po jej w ypic 
c'u m usiałaby nflgMołć śm ierć.

Panią. Er i‘Jsch aresztow ano  pod zarzutem , usi- 
łow anego o truć  a. A resztow ana dt» w iny s :ę nie 
p rzyznaje. . —

ESapad r a te H o w y  sa  %y&iw
k o to  J@nf©r@wa3

C s f t e r e c h  b a t ó i f t ó w  a r e s z t e w a i i o ?
(d ) Praeiel k l ik u  d tó a m i o  g'ołdz, 11 wi itolcy 

ma gościńcu] głów m yim  L w fów  - J a w o r ó w  n a  
fc ś lam ie tó e  47-m yim  IkoTo! wisi Z aJu że  J/hydtl1 
b u n d y tó rw , uzibrotiomyidb w  b ro ń  p a ln ą  j * z a -  
m ask aw am y id h  n a p a d ło  r o  dwiiies fuinmamlri z  ż y  
da  m i, w ra c a ją c y m i 'ze L w oiw a- B y li to  k u p c y  
ja w o r o w s c y .  —

Na ipierwsziej fuinmiaintoe jechali : OwadjuiBiZ1 
Schneck, Mojżesz Mitaig, Chaim Licht, Jolsie 
Pkirf.muttcr, Samuel Goildimam, Mendel Wal­
ter i Iliefrsdh Edlelstoin, oraz woźnica Onufry 
Staśóiwi z  ZaiWża. Druigtą fummanką o jednym 
własnym ikoiniiLi joahail ^śaksmfm Wtiitman^.syn 

ćjeigo Mlopetsiz i! Jalkób Oaimz-
W lahlwriili',-sdjyi obie funmiadki minęły karcz­

mę „Jaksizia** jajkiś oisdbniik na golścińeu sło­
wami ,5®® — SBpl ziajtiraymał konie1. Po*

wstało .zainp^aoife gdlyż rówmonześni© do 
obu 'wtosaówi zfofSaylfó sfę ita i bandyci i- wołali: 

„ręce do góry, dajcie pieniądze*4.
Jedni odldlaiwalf pieniądize dobrowolnie', 

dlrtudizy zesJcalldwalś z wotzówyyaiby skryć się 
IłuJb gotówkę gdzieś schować- Jadącego Edel- 
ste.ma zaitiraymał jeden z zamaskowanych 
bandytów', którego Bdl jljsfeał poznał po, glo­
sie i ruchaclu Wówczas Edełstein zawoku*. do 
niego : Jurka idfeij spokój, -to- sami1 biedni1 lua
d!zic“- Bandly/ta, wildtaąię, że jest zdradzony, 
uderzył Edbristielina w  P:e.rś lożysikicfn kara­
binu i —

strzelił, ale chybił.
Bandyci zraibolwiawlszy 120 zt. i' 34 dola- 

r4^Bzibtesj|T w cicmndiśicraeh-
KiuiPcy rmjszyfJa dblfej i p o d  Ja w o ro w e m

spotkali .patrol polScyjny, składający się z po 
sterunkoiwyeh Kaz. Kuśniaraa i Józefa Ziarnę, 
którcy natychmiast. fpnmanką n.Ja'ii 
się na miej'sce czymu,. W&dhe: zeznań Edek'
Steina odszukali tego Juirka, którym jest Jar­
ko Stasiów, jiuó raz karany za napad rabun­
kowy • Śledztwo "Sailśze-pocizątfcawo prown- 
dizil kornelndianit poiwiatowy z. Jaworowa ko­
misarz Kiuie, a ma-itjęipnrte komisarz Batorski z 
twowuskiieigc Urzędu śrie.diazego. .

DraklP sipręjżyBitem/u ślediztww, prawadzo 
mcmii iprzez kom- BatoirskiidgOi wr 2 dniach 

zostali u,jęci czterej spiawcy, 
a to Jurko> Sita&tóiwjTdfito Paka, Jurko Petry- 
s%yn i Stefan Muirzyn, 'W!sizy;scy z Zabrza. ■— 
Piąfcy uczestnik' (napadu zbiegł i  za nim o:dby 
,wa silę poiścig. Aresztowanych wcziaraj od- 
staiwwno cb Lwiowai. • —

śledEtwo wyksizalo, że napastnicy nia głoi- 
waichi mieli czapki rosyjskie,, z  ped króiych 
ziwiisały dmsitecKlkt celem zaisłom^ocra twarzy.

Śk m m m m m m  a

A D W O K A T  i  O B R O Ń C A

iL EupilłSZ i E I T i i
l*słów, ul. Jagielińska 20. 4019

N A  RATY!
S 51R 1E K R E ,  P ł k l S Z B j  J g & W A B R I ,  

ł ł i Ó T S a ,  Z E F IS Y ,  KOłiD iiY  i  f .  p .  p o  c e n a i h  
g a t ó w k o w y e h  t y l k o  u  f i r m y  4057

Lift.
L w ń i ,  p l a n  H A L I C K I

KOSZULE
praw?ziv/e zefirowe zagraniczne

o d  7  z4 .
poleca

T H £  G £ K T L E V Ą N

i m m ,  p l a n  M L 1 S 1 1 1 2

T fi£  G£NTL£MAK
poleca

t« d  z t  2 * 5 0
p ra w d z iw e  je d w a b n e

KRAUIATY
Lgćw, pjać HflHggj 121

5- szftośi ! lihelh . O ssc. isdneui!
Restaiareef̂  f pąS?®Je M stifódafi
J . N O G A  pod z a r z ą d e m  JĄBRO W S klE G O  

C Z A R W S e K I E G O  IO .
poleca  z n a b o m ite  śn ia d a * i iu ,  o b i a d y  i k o l a c j e .  
Z imne i g o rące  p rzekąsk i  Bufet b o g a to  zaopa trzony ,  
w y trw in tny  i syty ©CaS3 C3 S z5 Cfi3 H ^ 2 1.

O  iiczne odwiedziny  u p ra sza  zarząd.  4l5l
LEKARZ-DENTYSTALa Władysław

ul. KoperniHa 3 . 28508 Ulgi w płaceniu.

i
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jfrt JL
test r&i&Gttoer-

w n a jn o w sz jj  i lia jlep szej 
sw ej k reac ji p o d  ty tu łe m

(Od specjalnie wysianego na miejsce sprawozć!v.vcy „Wieku N ouego“).

(d) Pościg za bandą W oźmuka, k tóra 
dokonała napadu na folwark Pąw uibkich 
w Popowc&eh oraz na jadących wozem 
kupców w lesle hr. Cetnerow ej n rędzy  
Podkam ieuiem  a Suchowolą, trw a dale!!. 
Napotykąfc.iednak na trudności ze względu 
na deszcz oraz na dobrze urządzony apa­
ra t w yw iadow czy bandytów . WoźniuK 
rrfanowic.ie ma przy sobie kilka tysięcy  
dolarów i niemi opłaca się miejscowej lud 
ności. która wskutek tego bandytów  chro­
ni i udziela im dobrych w skazów ek pod­
czas organa policyjjnc przez n ią są 
fats-zW'*- uformowane. W dodatku W oź­
ni nk uimifje sob:c kobiety tem, że jeśli 
kfiSra się na opłacanie wielkich po
datków rasr-aJ itdziefe. takiej kobiecie pcw 
ną kwotę cieniędzy.

-Saan Jewtieh W oźniuk jest roslyrn męz 
czyzną, dobrze zbudowany. Ala jednak 
charakterystyczny _ wygląd _ tw arzy , po

Pfiejsce postoju Komendy grupy 
pość? owej — d. 3 listopada.

czem “ akizo łatw o go poznać. Mia-now;cie 
y s i  ciU ciemny szatyn, natom iast brw i i 
rzęsy ma jasn^ praw ie białe *

Na tem at bandy W oźniaka, k tó ia , bę­
dąc na kon ach, szybko przenosi się z miej 
sca ,na miejsce, k rążą  różne wersje, do któ 
rycli jednak nie można przyw iązyw ać żad 
ueij wagi. Wczoiraj naprzyikład w sam ych 
Brodach opow iadano1 sobie, że ubiegłej 
nocy

Woźniuk z bandą był w  Brodach
na jednem z przedmieść. Tym czasem  była 
to najzw yklejsza imaginacja jakiegoś woź 
n-ego pocztowego, który w nocy z okna 
swego widział, że w śród drzew  krążył 
ktoś z elektryczną latarką, Ze względu na 
wzmocnione posterunki policyjne i ruciho^ 
me patrole, jest cl z ś w prost wykluczone, 
aby banda W oźniuka mogła posunąć się 
aiżmod same Brody.

Woźniaka na
w  P eren Satm iea ;
(Od spraw, zda\\ cy 

Toczajów, dnia 3. listopada, 
(d) Jak  już wiadomo bandyta W oź­

niuk pochodzi z Podzam cza koło PoczajG>- 
wa. P ierw szym  jego obecnie był napad na 
folw ark w Pereniatynie, znajdujący się 
blisko Podzamcza.

Właściciel tego folw arku Kamiński w 
jakiś sposób dowiedział się. że bandyci 
planują napad nu }e.go posiadłość. W obec 
tego udał się na najbl:zszy posterunek po­
licyjny. gdzie mu udzielono asystencję, 
sikladającą się z dwóch postmmKOwych. 
Z nimi wieczorem przyjechał na folwark i 
zaledwie *veszli do pierw szego pokoju, ma 
jącego 'wejście z korytarza, a posterunko­
wi, trzym ając jeszcze w rękach karabiny, 
usiedli na krzesłach, momentalnie o tw orzy  
ły  się drzwi,

a w nich stanął Woźniuk.
Jeden z posterunkow ych, k tó ry  siedział na 
krześle naprzeciw' drzw i i z opisu bardzo 
dobrze znał W oźmuka, w jednej chwili 
zm ierzył się z karabinu i strzelił w jego 
kierunku. W oźniuk szybko zorjentow ał 
się w idoczn i w sytuacji i cofnął się w 
gtąb sieni w ołając:

„w arta  do mnie6*.
Pad ł strzał posterunkow ego, lampa nafto­
wa. stojąca na stole, pod naciskiem  prądu 
pow ietrza zgasła. I w tej chwili p rzyw o­
łana w arta  bandycka, składająca się z

„Wicka Nowego").
czterech osobników, poczęła z podwórza 
ostrzeliw ać okna folwarku. Naturalnie o- 
baj policjanci odpowiadali strzałam i i to 
zadecydow ało, że bandyci wycofali się z 
folwarku, bojąc 'się nadciągnięcia jakiejś 
pom ocy ze wsi dla folw arcznych m iesz­
kańców .

Jak  później stw ierdzono W oźmuk z 
bandą srypją skierow ał się na południc iku 
Popowcom.

fil I.
Poczajów, 3. listopada.

=(d) Dziś doniesiono tu że od kilku dni 
w lasach krzemienieckich przebyw a jakaś 
nowa banda, składająca się z 30 osobni­
ków. D ■ ry nie zdołano stw ierdzić,
kto poz- jej czele. Relacjonują tu,
że banda u, .-ilSŚf? Bereziec przejeżdżała 
przez g łów ną szosę z lasu w  kierunku po­
łudniowo-zachodnim.

* * *

o N a p a d z ie  p o d  b r o d a m i  d o w i a ­
d u j e  SIE w  a r s z a w a  z  „ w ie k u  n o ­

w e g o * .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) P rasa  w arszaw ska po­
daje  obszerne wiadomości o napadach dy ­

w ersyjnych pod Brodami, p rzy taczając  
szczegóły podane przez „W iek N ow y“ w . 
dosłownem brzmieniu.

riLJW,
(d) Kierownik firmy. „Zunin“, składu 

tow arów  tekstylnych, m ieszczącej się 
p rzy  ul. 3-gc Maja pod 1. 2, zawiadom ił o- 
negdaj policję o system atycznych k ra d z c -  
rzaeh dokonyw anych w tym  składzie. Po  
Beja rozpoczęta docnodzenia i w czoraj już 
udało się pochwycić spraw ców  tych k ra ­
dzieży. Są nimi; Arnold Kogus faise 
Schachtm au oraz jego spólnik p rzez niego 
w ydany Ignacy Kleinman.

K radzieży tych dokonywali fon i w ten 
sposób, że wchodzi]; oni przed godziną 1 
t. j. zamknięciem skiadu — w czasie pory- 
obiadowej — daĄprzedsionka, u k rjw a li się 
w kominku i tam  czekali na wyjście persp  
nalu. N astępke w raz z tow aram i skrndzio 
nami znów chowali się do kćsmiHka i cpusz 
czaił go po godz. 3. W  takiej w łaśnie 
chwil: opuszczania w ygodnej kryjów ki zo 
stał Schachtm an aresztow any.

ś ledztw o w -t&jt* spraw ie prow adził u- 
rzędniik w yw iadow czy Brcm irski. Ustali-1 
ło ono, że Kieinman który  jest dezerterem  
z 19 pp., nadał w ła sn e  Kogusowi tę k ra­
dzież, a zabrane to w ary ' sprzedaw ali Aron 
Diamand i Leib Low .-W reszcie w tej spra 
w ie w ystępują także blatnicy, a to  Leon 
Piepes, S a ra  Gross i M oritz W aschitz, u 
których odebrano część skradzionych to ­
w arów .

Również w yszfo na jaw, że kradzież 
w firmie Thum ina i Friedm ana przy ul. Le 
glonów 41, przed kilku dniarm popełnił 
Kogus w raz z Kieinmanem,

Krwi aw-SRfor̂
(di) lOnegdiaii uTtica św- Marcina przecho­

dź,iii czstedWic JalSiteirMfiŝ J? Ludwik Dembski1, 
zamieszkały pmzy ul. Zama^stynoWśkiei 33, 
w towairByistwiip Firia-n-ciszka Zi-eimaańskJega, 
mieiezikajaceigo przy ud. Patóeńslkfe.i J. 8. — 
W czasie tym ,z ujkatpil wi rękach napadli na 
nich W ładysław Ozioruy murarz, i Józef Ku­
czyński, irz-aźnik, obaj z Zaanlairsrynowa. — 
Dembski w  otbrelnńei wdaisn/ej strzelił w gótęi 
z ireiwolwierui, ca taż położyło kres napado­
wi, z którego Zietrmańsfcil wyszedł z -podziilui- 
raiw.io-nym pydisziciatim od! ittuża. PoOncja Czoir- 
nietgo: i KJuciZiyńdkiogio airesiztowała, noże i re­
wolwer "'zaś skonfiskowała.

Na Zufleteierejui znowu W ładysław Szczui, 
za« oibn-ilk, w y wpłat sprzz-aczkę z tam zamiie- 
szkoByim młynarzem Siia.reibła.wom Dejn>e>- 
■kkim. W czasie teljżiei Sacanr ciął Dcjneka n-oi- 
żem w  uista, pirziytczeim wybił mu jeden ząb 
Dejneik o potne uidlat się db Pogotowia rafun- 
kdVvie|giOi. Szczura niaitomiiast aresztolwa-ła 
poTcJa. —

Wczoraj między, Piotrem Ząbkiem, żarn. 
na Paisaokadi Łyczakowskich, a Stan- Kogu- 
tąm, Iklanonrorem 5 -p-irtikin airtyJe,rji poloayej 
[peiwistakf sprzecylka. W czaisie tejże Kogut 
zadął Zaibkowii- molżietn 'diwiie rany. PogołofwJe 
raituakowe odwiozło! Ząbka da szphaui,
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REPREZENTACJA I2 3 &EL, G m m  WYZE4AMI0 W /
zawiadamia o ciężkiej stracie, jak? ponosi przez zgon

SAMUELA HOROWITZA
sw ego wietoletnisgo Prezesa, Obywatela wiekopo­
mnych zasług dla Cmfny, kraju i społeczeństwa ży­

dowskiego
i zaprę sza na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie s ię  we środę 
dnia 5 listopada 1924 r. o godz. 10-tej przedpołudniem z aomu, 

żałoby przy ulicy Sykstusk. -j 1 — na cmentarz izraelicki. >

Z j i o w u  n a p a d  b a n ­
d y t ó w  n a  p s c i ą g .

Osaczenie pociąga osobowego między Brześciem a Ba­
ranowiczami. - Rabunek kosztowności. - Zabici i ranni.

WARSZAWA. (Pat.) Wczoraj o godz. 
7.40 rano dokonano napadu na pociąg o- 
eobowy Nr. 821, dążący z Brześcia do Ba­
ranowicz. Bandytów było 45 uzbrojonych 
w rosyjslrie karabiny piechoty, 2 ręczne 
karabiny maszynowe systemu Focka i gra­
naty ręczne. Bandyci zatrzj mali pociąg na 
392 kim. między stacjami Domar.ów a I.e- 
śną przez wyjęcie szyn, następnie zatrzy­
many pociąg był ostrzeliwany przez bandy­
tów, poczem nastąpił rabunek. Podróżnych 
obrabowano z kosztowności i pieniędzy o- 
raz częściowo z ubrań. Obrabowano rów­
nież wóz bagażowy i pocztowy.

Zabity został posterunkowy policji 
państwowej Stołka, raniony zaś porucznik 
26 p. ułanów Żarski oraz jeden podoficer. 
P o dokonaniu napadu, który trwał okoio 
20 minut, banda podzieliwszy się na dwie 
części, udała się w  kierunku północnym.

Pierwsza wiadomość o  napadzie do­
stała fi j do Baranowicr o godz. 9. a więc 
w godzinę po napadzie. Zawiadomił o na 
padzie zawie-dowca stacji Baranowicz. N a­
tychmiast po otrzymaniu w-adomosci został 
wysłany na miejsce oddział pclicji państw o­
wej, złożony z 35 ludzi i komendanta po­
wiatowego. Jednocześnie władze wojskowe 
w porozumieniu z władzami policyjnymi o- 
pracowały wspólny plan pościgowy. Na 
miijsce wypadku wyjechał naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa województwa now o­
grodzkiego. Akcję pościgową prowadzi jeden 
z wyższych oficerów wojskowych a ze strony 
ministerstwa spraw wewn. delegowano na 
miejsce wyższego fuukcj. z Warszawy.

Dotąd aresztowano 20 osób podejrza­
nych o udział w napadzie.

iyzow ana publiczność uniemożliwiała woj 
skow ym  i policjantom obronę, nie dopusa 
czając do strzelania. Po obrabow aniu po­
ciągu bandyci zmusili służbę kolejową, 
pod groźbą rozstrze lana , ao cofnięcia po 
ciągu o trzy  kilom etry wstecz, gdzie ocza 
k iw ały  furmanki. Po załadowaniu zrabo­
wanych rzeczy rozdzieliła się banda na 
dwie partie, z których jedna udała się na 
pchian-ie, druga zaś na północ.

Z W ilna donoszą, że w nocy na 1. li­
stopada na kilometrze 7-sryin od Stacji 
Dukszty w kierunku Turrr out pociąg oso­
bow y wpadł na zaporę, lecz przebył ją 
szczęśliwie.

 N a d e s ł a n e .

P o d s i ^ K o w b i n i e .
Składam gor.ce podziękowanie Wj P* 

Drowi łfahneufi,  Lwów, Gródecka 46, za wy­
lec '£ nie mi dziecka juz prawie umłerając.iąo 
z ciężkiego zapalenia pluc. 28421

S z y  H u l s K i ,  sierżant.—— —  -

HO WY TRAKTAT HANDLOWY 
Z FRANCJA-

Warszawa. (Bat) O-n-ejgcLj wrócić z Pary 
m  dtolegajcją poliska, która piroiwaJdizila/ tkrn 
roltóolwamta w  sprajwie nowego traktatu handł- 
poUbkd - frinciuskńegxx Prawi© dwumiesięczne, 
prac© teji dMegaój-il uwieńczone zostały po~ 
myśfhym rezultatem, gdyż postulaty -polskiej 
'dMegnicfi zostały w  całef pełnił uwzględmlołn/2.

NOWE LINJE TELEFONICZNE.
Warszawa. (Pat.) W mlesjiąpii wrześnuu 

wirzeiśniU' ukończono budowię -niowyfahi TBnji te- 
'©fcitiicaniyiclh Warszawa- -'Lwów oraz1 Lwów- 
.Borysłaiw — Drohobycz- Obucnie komuinilka 
cjaj milędlzy1 Warsziajwią i Lwowem odbywa ślę 
na trzech łinjarih. Jednocześni© wroiroiwaKilze i 
kbmiuniikacię bezpośrednią Warszawa - Dm- 
hjojbycz przietz Lwów. —

KORPUS GRANICZNY NA POSTE­
RUNKU.

Warszawa (AW-). Korpus ochrony poi. 
graniczą sp^tejatai© sformofywy do strzeżenia- 
giarncy wschodni©]) od dnia 30-gc -październi­
ka rozpoczął obsadzanie granicy Organiza­
cja i! touidlotwa sSeoii łączności postępuje szybko 
naprzód) i w  najbliższym czasie będzie u- 
kuńozon i. —

ODWRÓT HISZPANÓW.
Warszawa, (z) .,Tcuips“ diunosi z Tan- 

geru, że wczoraj zaczęli fHiszpanie opróżniać 
Szcszuani. 'Primo db Rive-ra zaroi© za wyc )- 
fać swe wojska z  szere gu mieiscowośoi. - -  
W czasie jednej z ost-asrodi potyczek z tru­
ciem tylko uniknął Primo de Rwera dostar.ia 
się do niewoli Zażąda-’ on nowych posfkśw, 
których jednak ntó chcą tniu przyznać.

H a ls ie  sECMgćfia? s z p a d y
Na czele  bancty sta ł znany dywersant rosyjski. — Przestraszeni 

D a s a ż e r o w i e  uniem ożliwiają wojskowym i policjantom  obronę.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W  uzupełnieniu wiado 
mości PAT o napadzie bandytów  na po­
ciąg m iędzy Dom anowem  a Leśną donos1 
„Kurjer Poranny", że napad odbył się w 
następujących okolicznościach. W  pobliżu 
m iasteczka Błudcń m aszynista ujrzał sy­
gnał daw any czerw oną chorągiew ką i na­
tychm iast zarrzym ał poęiąg. W ówczas na 
stąpił nagły atak z obu stron. Co do losu 
służby bezpieczeństwa, to według jednej 
w ersji policjant, oficer i podoficer zostali 
pomuirdowani w  bestialski sposób, w edług 
drugiej zaś policjant został zabity, a  oficer

i podoficer ranni. W  wagonach znajdow a 
ło się 30 ulokow anych żołnierzy, k tórym  
bandyci zrabow ali mundury. Banda uzbro 
jona była w rosyjskie -karabiny piechoty, 
dw a karabiny m aszynow e oraz g ranaty  
ręczne. Pociąg zatrzym any został nietyle 
przez sygnał dany czerw oną chorągiew ką 
jak raczej *prze’z w y jęce  sz3rn, tak, źe gdy 
by maiszjmista na dany sygnał nie był się 
zatrzym ał, pociąg byłby  się wykoleił. Na 
czele bandy sta ł znany w atażka i dyw er- 
sant rosyjski, Arszynów. Bandyci zacho­
wyw ali się brutalnie i w yzyw ająco. T erro
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Penagaim ij i l i i i i j f - .
Tyfizień rósźsssfta

N arad y  p ra m je ra  G rab sk ieg o  z
W arszawa (AW ). W  z.w-az-ku z napadem  na 

pociąg m iędzy B rześciem  a B aranow iczam i, od­
będzie się dziś i*arada prem iera G rabskiego z  mi­
nistrem  spraw  w ew nętrzych  H ubnerem  w spra­
wie zastosowania ostrzejszych śrouków bezpie-

I t t t  l i i l i l l .
ministrem  spraw wewnętrznych.
czoństwa. N astępnie odbędzie się posiedzenie ko­
m itetu politycznego R ady  M inistrów .

W  kotach rządow ych  projektow ane jest 
ogłoszenie stanu w yjątkow ego w czterech wo­
jewództwach wscnodnich, •

Zaufaniezagranicy do fiiaEuly psIsKiei.
W arszawa. (AW) Dowodem w zrasta ­

jącego wciąż zaufarra zagranicy do walu­
ty  polskiej jest otrzym ana w tych diniach 
dyspozycja holenderskiej firmy „Carl Boti 
ker et CompĆ? w Amsterdamie przez cen­
tralę na Polskę, iż weksle fcliientów mogą

być dyskontow ane w Amsterdamie, o he 
będą w ystaw ione nie — jak to  się dorąd 
praktykow ało — w angielskich taftach , 
lecz w walucie polskiej, t. j. w złotych, któ 
rych kurs nie ulega zmianom.

Dymisia pod groźbą sKandaku
(Telefonem od naszego k o re s p o n d e n ta )  

vVarszawa (z). „K urjer P o ranny" om aw iając rapo rty . To nie w ładze w ojskow e m ów ią gen. 
dym isję gen. Latinika zaznacza, że M inisterstw o Latm ikow i dow idzenia, lecz on sam , co praw da 
sp raw  w ojskow ych dopiero pod groźbą skandalu dość przym usow o pod względem * form alnym , jed- 
za ła tw ia  spraw ę, troskliw ie osłaniając kurtuazyi ra k  jakoby dobrow olnie. U dziela mu się p^zytem  
nym i form am i generała, k tó ry  obraża  w łasne po koleżeńsku 3-m iesięeznego urlopu, b y  do- 
wojsko i sk łada niezgodne z zeznaniam i św iadków  i czeka! się pełnych lat em ery tury .

tog M b  e s®  gaiiii s tai.
D ziś ustępuje rząd Mac Donalda.

Londyn. (Pat) „Daily HerakT donosi,
ż.e Maedonalid postanow ił zgłosić dziś kró
łowi ustąpienie gabinetu.

* *  *

Londyn. (Pat) Przyw ódca konserw a­
ty s tó w  Baidwin przebyw a obecnie na wsi, 
gdzie zajmuje się pracą przygotow aw czą 
związaną z form owaniem  gabinetu. W  kobm etu.

łach konserw atyw nych przew aża zdanie 
że Baidwin nie będzie się powodow ał ja­
kimikolwiek względam i w formowaniu ga. 
binetu, lecz będzie w yb 'e ra ł najbardziej od 
powiednich ludzi z punktu w idzenia pań­
stw owego. Należy przypuszczać, że już w 
piątek będz:e wiadomy śklad nowego ga-

„ r . n j l j j  traci h.LTai?n!??B s^n o u ilsk o  n  r t y ^ o ^ a s j i  EurcpcjsKiEl
*r  —  (Telefonem od naszego korespondenta)

V  arszawa. (z) Bernard Shaw om awia- iglja traci kierow nicze stanowisko w dyplo 
jąc wynik wyboirów powiada, że imają one

? s  s i e n i e  ś p .  L 3 3 i. ;o ld n  
B a n e w s k t e s o  i  b p .  g a -  

r a a e i i a  M s r a s j i i s a .
(rs) Wczoraj odbyło się w Izbie han­

dlowej przemysłowej we i wowie żałobne 
posiedzenie członków Izby, celem uczczenia 
pamięć? zmarłych Prezydentów śp. Baczew- 
srdsgo i bp. Horowitza, ułos zabrał wice- 
pzezydent Izby Thcm, poświęcając gorące 
słowa wspomnienia Zmarłym. <

Zebrani przez powsUnie uczcili pamięć 
Zmari/ch, poczem na znak żałsby posiedze­
nie Izby zamknięto.

POSIEDZENIE PRZEDSTAWICIELI 
ZWIĄZKÓW WSPÓŁDZIELCZYCII. -

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W  tych dniach odbyło 
się posiedzenie przedstaw icieli w szystkich 
ogóino-krajowych zw iązków  współdziel- 
czycb, oraz tow arzystw a aprow izacji 
m.ast i w ydziału zaopatryw ania. Omawia 
no pismo M inisterstw a spraw  w ew nętrz­
ny cii w spraw ie likwidacji głównego urzę 
du żyw nościow ego i pow ołania nowej in­
stytucji tego rodzaju p rzy  współudziale 
sam orządów  i współdziełni. Stanow isko 
w ładz państw ow ych w tej spraw ie spot­
kało s u  jednom yślną k ry tyką , przede- 
vvsz\stk :em dlatego, iż rząd nie zdeklaro­
wał dotychczas sw ego stosunku db nowej 
instytucji, na której założenie trzebaby by 
ło trzech do pięciu miljonów złotych, któ­
rymi m 'asta  i wspćłdztelnie niedysponują. 
Ustalone, że dzięki istniemi O. U. Ź. dafo 
się n ttzym ać cenyrehteba w W arszaw ie*  
przez czas dłuższy. Cena ta poszła w gó­
rę po u s tan u  interwencji w G. U. %  P róż­
nia, k tóra pow stała po likwidacji G. U. Ź., 
musi być wypełniona ze względu na najży 
v otniejsze in teresy  państw a. Uchwalono 
wysiać delegacie do m hrstrar Hubnera z 
PKiźbą o sprecyzow anie stanow iska rządu

znaczenie trojakie: 1) Anglja pozostaje o- 
becnie w stanie wojennym z Rosją, 2) An­

imacji europejskiej, 3) Anglja m a rząd. na 
jaki zasługuje. Ten ostatni punkt jest zda 
niem Skaw a najsmutniejszy.

Rozłam wśród Uiiraifcców;
(telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z) Poseł Antoni Wa- 
iyńczuk. który był p* ;rwszym prezesem  
kluhu Ukraińców, w  ostatnie czasach nie 
krył się ze swym krytycznym poglądem na

taktykę tego klubu, i ostatecznie wystąpił. 
Możliwe jest, że zanim pójdą i inni pogło­
wie ukiaińscy, należący do partji tak zws- 
nvcR “utonomistow federalistów.

S PR A W A  LISTU ZINO W IE W A

(Telefcnem od naszego korespondenta)

W a rsz a w a , (z) .B a r ty  C h m n jc lt"  dbnofe1, 
iiisitiii) ZinoiWiWja tejfańęczana -gio siada 

bairdEo wybótnem iu ton i& rw atyw T iecnu  e k s -  
iniinistrowe) fęlszicze 22 ipo&diziernifca h r. na
wieiseliui córkrl Riuidjyerdia, KijPijftnga. Pismo 
iwklndlzU kańegoiryiczniie, ż e  nfe ulega r,iajmniej 
sizej wąiti#i\voiśfó, liż list je s t atutem ty c zn y . - -  
Juibroi m a  n as tąp ić  w  te j sp ra w ie  ogto iszeU e  

k o m is ji —- •
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R FPE R T U A P T E A JR O W  MIEJSKICH, ' p  
T E A T R  W IE l KL

W torek  „Bal m askow y".
Środa „KomisaTz sowiecki" 50 pr. zniżka. „v  

T E A T R  MAŁY.
W iórek  „P raw o  pocałunku" (premiera),

Ś roda Praw o' pocałunku". •

T E A T R  N OW O ŚCI
W torek  .P a ja ty k " . "  - s  ■ ✓
Ś n  da „Pajacyk".

D zisiejsza prem iera w T e a trz e  M mym. DzK
Bejsza: tj. w to rkow a prem  era  „P raw a  poca­
łunku" w zbudzua istotnie ogrom ne zain teresow a 
nie, gdyż szafka je s t doskonała a obsada1 prerw>- 
szorzędna. ,,P raw o  pocałunku ‘ grano będzie  bez 
p rzerw y p rzez  c a ły  tydzień.

W obec doszczętnego rozsprzodauia w łdow ai 
rui osiatnrm  przedstaw ionła  „ K o n ia rz a  saw le_ 
i,'kiego". te a tr  W ielki n itcdw ala ln .o  już po raz 
os.a tn i daje  go w ś‘rcde 5 brn. rów nież ze  zni­
żką 5(}-pro3entowg.

„Nieboska kom edia". W szystk ie  wairstiaty tea­
tralne : p.irr.onal a rty styczny  pod kierunkiem  reż. 
Sosnow skiego przygoow ipą się w iszybsiim tem - 
p e  do w ystaw ienia1 a rcydzie ła  K rasińskiego, któ­
ry  u jtzym y juiż niebaw em  na[ scenie te a tru  wićl- 
k :eg(>. —•

..H rabina M arica". D aw no oczekiw ana z mie- 
c ierp lw ościę  prem iera1 tej św ietnej operetk i od­
będzie s e 7 bm. w 'tea trze  Nówości.

58 proc. zniżka. W  środę w T e a trz e  W d k  srt 
50 proc zniżka na „Kondsarzai sow ieckiego", —. 
k tó ry  bezw arunkow o ukaże się po raz  ostatńk 
T a k a  sama zniżka obow iązyw ać będzie, w e środę 
w T ea trze  Nowości1 na ,,P a iacy k a“. _ _ _

Kapituła Krzyża Obrony L wow a w zyw a tych 
w szystk ich  k tó rzy  zam ów ił1 i złożyli pieniści ze 
na duże dyplom y, by  najdalej do> dnia 15. listór 
pada  bu. jawili, się celem  odtebranfa tychże  v'd 
w to rek  luib czw artek  m iędzy 7 a 9 w tczo rcm  —i  
O rm iańska 2. III p. .

O tw arcie  kursu  d la  Instalatorów  gazow ych 1 
w odociągow ych odhędz e s 'ę  dnia 4. Ifstopadal 
br, p rzy  ul. Bourlardla 5 w cddziclei teclm .-prze_ 
m yślow ym  Izby H andłow c-prze.m ystow ej o godz. 
18-tej w sak  żółtefckS

(rs) S lo ta. Po w zględnie pogodnych Zadusz­
kach dziś rano obudzi! m ieszkańców  ponury 
szum listopadow ej szarugi i slo ty , k tó ra  od św itu 
zalew a Lw ów  strugam i w ody 1 zamienia w ol- 
b izym ie bagno ulice i place m iasta. P rzechodnie 
szybko p rzem ykają się ulicami, zziębnięci i p rze- 
m oknęci do kości, klnąc w ilgoć i jesień i n aba­
w iając się ka ta ru  i innego reum atyzm u. „P ogoda" 
obecna zapow iada się na dłużej, a ludzie w obli­
czu nędzy obuw iow o-parasolow ej pogrążają  się 
w otchłań t. zw. „czarnej"  rozpaczy. Ulice w y­
glądają w prost okropnie, a m iasto w tym  now ym  
„kostjum ie" kw alifikuje się do roli P acanow a lub 
PipicowKi.

Reymont otrzyma1 nagrodę Nobla.
W arszaw a. (z) Do W arszaw y donoszą 

£3 Sztokholmu, że ostatecznie zdecydow a 
to, 'i  tegoroczną nagrodę Nobla z dziedzi

(Telefonem  od naszego korespondenta).

ny k teratury  otrzym a 
rr.ont.

W ładysław  Rey-

$i£ero i c y  r o z t a c z a l i  ScD sta k o n t r o l ę
n&dPolskami

Cenzuea listów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Z Berkna donoszą; mi­
nister spraw  wew n. Ja rres  w ydał rozpo­
rządzenie na m ocy którego w szystkie «- 
rzędy pocztow e są zobow iązane rozto­
czyć ścisłą kontrolę nad listami adresow a 
mętni do w ybitniejszych działaczy pol­
skich. Ołówne punkty obserw acyjne znaj­

dują się w Królewcu, Tylży i Elblągu. Li­
stonosze są zobowiązani przedstaw ić listy 
do kancelarji. poezem po dwóch lub trzech 
da .ach, po uprzedniem ich przejrzeniu, do­
ręcza się je dopiero adresatom 1. ___

RrezijuBni Iz  ̂ teca .
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fiosś z mnm |  APOLLO
Niech Każdy sp-iaszy ogląd­

nąć przepięłiny obraz, 4706

w spraw ie  akcji zbiorowej, celem  uzyskania 
dla em ery tów  austriackich  zaliczer.ua la t służby 
kon trak tow ej Polśk '»j, wniesiono d n a  24, paź­
dziernika obszerny  m em oriał do P ad y  M m istrów. 
W  pierw szych  dmach listopada br. zw ołany  bę­
dzie w iec em ery tów  państw ow ych  i w ojskow ych, 
p-oczem z e  L w ow a i (K ra«ow a w yjeżdża do W a r­
szaw y delegacja em ery tów  państw ow ych , kole­
jow ych [ w ojskow ych, dla fo rsow ania w szystkich 
postulatów , w yrażonych  na w iecach em erytów .

L w ow ski Tow arz. Fotograficzne. W e środę 
5-go bm. w ieczór ozutniozy, z łożony  z p rzeź ro ­
czy  kilku Członków To-w. PocjęA ek god!z. 18.30, 
saia fizyki Szkoły  P rzem ysłow ej. —  Goścl-e frefe 
w id z a n l  —

W iec em erytów  państw ow ych  i wojskowych. 
V żyw a się w szystk ich  em ery tów  państw ow ych  i 
w ojskow ych, tudzież w dow y  i siero ty  po nich, 
do m asowego zebrania się w e środę dn. 5. listo­
pada 1924 punktualnie o godz. 4 w ieczorem  w sali 
T o w arzy stw a  pedagogicznego w e Lw ow ie, ul. 
Z im orow icza 17. P o rządek  o b rad : 1) P ostu la ty  
em ery tów  do Sejm u, 2) W yjazd  delegacji, 3) W nio 
ski i in terpelacje

(c) C zy wojskowi mają pierw szeństwo przy 
kupnie biletów kolejowych? M inisterstw o spraw’ 
w ojskow ych w ydało  następujące zarządzen ie: Za­
chodzą często  niippo.wumfes::;’. na  dw orcach ko­
lejow ych pom iędzy podróżnym i cyw ilnym i z je­
dnej s tro n y  — a o-facerami i szeregow ym i z  d ru ­
giej. INi-eparozumioma te  p ow S d ją  na  tls podcho­
dzenia w ojskow ych tło okienek kas biletow ych 
w  ceiu kupienia b fc tu  kotejow ogo bez zacnow a- 
n ia  kolejności. F ak ty  ta pow odują zupełnie zro­
zum iałe rozgoryczen ie  pubhczności cyw ilnej. — 
głośne pi a tes ty , a  naw et1 żądania' in terw enci' ze 
strony  fimkcjon irjuszów  policji, W  celu umknię­
c ia  pow yższych  zajść prfcypomtaar s’?, źe  w  cza- 
s'e' pok-c-ju wojskowi, nie ko rzysta ją  z p izyw ilejów  
poza kolejnością p rzy  kupril-j b iletów  kolejow ych 
i wclbec 'tego winni nie zasto-so-wanńai s  ę do po­
w yższego  rozporządzeń a  zo staną  pociągnięci do 
surow ej odpowiedzialności.

(b) Niezwykła uczciw ość bedneg^ człow ieka  
U czciw ość należy  dziś do n iezw ykłych w ypad­
ków . d latego  z całą skw ap l;,v/ośc'ą no tu jó iiy  
chw alebny czyn p ew nffT  d rażkarza , człow ieka 
b a rd zo  'biednego, k tó ry  okazał tom  p ;ękno sw o­
jego  charak teru , O to p. K. C. zgubił onegdaj na 
ulicy pokaźną sum ę 580 złotych, złotych, Sumę 
tę  znalazł wspom niany dkiążkarz, Józef Scher L ii 
Krzywda 6) i odniósł na p o le ję . Należy podkreślić, 
że  p. S cher jest b ard zo  ubogim,. ży]e> n e m a l w  
sk rajnej nędzy. C zyn jego zasługuje na chw ah 
lebną pochw ałę i godzien jest naśladow ania.

,,U pojenie" (kttioteatlry „K opera k “ i ,  M ary- 
sienika"}. Salonow y ten fdm, rozg ryw ający  się w 
jednej ze  stolic, posiada c e k a w ą  treść  i bardzo  
p ę k n ą  j) bogatą w ystaw ę. O brazy sta rann ie  w y­
konane i czysts-. G łów ną roi? g ra  znana gwalazda 
iilm ow a Lucy P o r a m ,  a rty s tk a  czaru jąca piękno 
śc ią  i doskonała w  ro lach  salono-wyeh. (b).

(rs) H andel suknem . O dnośnie do no ta tk i z 
30 bm. w kronice pt. „Nieśli płótno na sp rzedaż" 
r ro s i nas o w yjaśnienie kaflarz M ichał S e n iu ta ,, 
że niem a nic w spólnego, ani nie jest k rew nym  arc 
sztowa-nego pod zarzu tem  kradzieży onegdaj Mi- 
cliała Senluty.

(d) Kradzieże kieszonkowe. Jakób  N ach t- 
w ach te r przy ul. K operrrka 16, posłał w czoraj 
sw ego  term inato ra  Jakóba1 M inczełesa, liczącego 
la t 18, d o  Banku P rzem ysłow ego , aby ten -wy­

kupił w eksel. na' co mu d a ł 500 zło tych. P  eir.ą- 
clze- te  k toś sk rad ł MY.czelesowl w chwilT, gdy 
cm w ścisku s ta ł p rzy  bankow ej kasie. — Sali 
F ried  a  Cz-e-rbo-wiec na- pl. G cłucbow sk :h w y ­
jęto z  torebki: ręcznej 20 dolarów  , 25 ta , — 
Miarj<3 M azurkiew icz, zamieszkałej- p rz y  ul. Ł c -  
ketka* 10, skradziono z  k  eszeni palta 30 zł.

(d) Z agadkow y strza ł. W czo ra j po  godz. 10 
w  nocy k toś strze l i do okna p arte row ego  m-ier- 
szkan la  T ad eu sza  -Karasińskiego, urzędnika! m iej- 
s k e h  zakładów  elektryczny cli p rzy  ul. Szymonom 
wiczów- 1. 18. Kula przeibła podw ójne szyby , — 
jednak z dom ow ników  n.lct nie zosta ł uszkodzony.

(d) Zguba. S tan isław  M łodnicki, zam ieszkały  
przy  ul. S nopkow skdj 1. 10 w sklepie Lufta
■ozy ul. K azim ierzow skiej lub na ulicy —  zgubił 

portfel, zaw ie ra jący  12'0 zł. i dokumenta! osobiste.
(d) A w anturę w  szynku Meshiga p rz y  ul cy 

Żółkiew skiej 1. 139. w yw ołali wcizoraj w ieczór 
W ładysłalw  Klucznik i1 Mikołaj Zajdel. P c  w ypić u  
p w a  w yw rócili bufety potłukł'-' n aczyn ia  i szy b y  
w oknach o-raz połam ali sprzęty , peczem  zb ieg li 
Wl ciągu nocy poi cja zdo łała  na‘ razie odszukać 
Kluczu k a . w ięc go aresztow ała

(d) A resztow anie kieszonkow ca. Na gorącym  
uczynku kradzńeży został wczo-iaj p rzy trzy m an y  
Benjalmiti Schachter. W y ją ł cii z  kieszeni M arj 
B uzatow ej 1. 64, pakiet, zaw iera jący  817 zło tych.

(d) P o raź  trzeci tru ta  s ę w czc.ra,, obok kina 
„K opernik" nejakai E w a D yduch, zam ieszkała 
przy  ul. P iekarskiej 1. 53, wyj? w szy  flaszeozkę 
jodyny. M iała ona też p rz y  sobie nóż kuchenny, 
któryim chciała1 si? przebić w serce. P rzy czy n ą  
tego jej kochanek F raincszek  R esn-g , k tó ry  ją 
ustaw icznie bije.

(d1) W skutek nieostrożności w czoraj B roni­
s ław a (Ba-rthk, żam-e-szkała p rzy  ul. K alecz ej 
I. 10, zajęta w  firm ę „D ąbrow a" napiła się jo­
dyny. Pogotowie- raitunikc-wa udzieliło jej pomocy-.

(d) P ożar. W realności p rzy  uL M ochnackiego 
1. 26 p ow sta ł pożar. S łużąca1 Bogum-la1 PiChcla 
porzuciła za rzące  w ęgle, od k tó iy ch  spal la1 -się 
podłoga. Na m iejscu czynną b y ła  m iejska s tra ż  
ogni owal.

(d ) Z apom nany  portfel. Józef Si-atecki. zai- 
tn e sz k a ły  p rzy  ul. L eszczyńskdgo  1. 27, kupując 
w  sklepie Kozłowskiego- przy ul. G ródeckiej 
świltee, zapom niał na ladzie  portfel, zaw iera jący  
130 zł., 42 le'i rum . ii zapsk-i. G d y  po  chwili1 
w rócił, portfe lu  już nfe było.

(d) W ypadek p rzy  w indz.e. Samue-l W elnrcb, 
zam ieszkały  przy  ul. Zamarsflynowskfoj 24, — 
w ozw ej p rzy  upadku z w indy  w  ka-mueimcy p rzy  
ul. K azfrnibrzow skej 1. 2, doznał dotk liw ego  
potłuczenia.

(d ; Skutki szv b k ;ej jazdy. W ó r tram w ajow y  
Nr. 7 w czoraj na pl. Ma-r-jacik-m najechał nal do­
rożkę Nr. 66, k tó ra  w y jechała  z ul. S em kow icza. 
D yszel -przy dorożce, zosta ł złam any, w eźn ca 
M ichał Nyrka- i ked  n ie  doznali’ żadnego  uszko- 
dzearrai. N atom iast an to  Nr. 15845 z  W tarszawy 
w ul. G utow skiego najechało  na  w ózek firm y 
Edm unda Riedla, w skutek  czego  kol*, zo sta ł po ­
kaleczony  ia wótzek połam any.

(d) A w antu ra i a resztow anie. W czoraj n a  pl. 
G-ołuohowskich no tow any  zło-dz-trf Leon Sobof- 
iewskf. zam ieszkały  p rzy  ul. Sienl-u-wskich 1. 12 
i- Aleksander S tankiew  cz, m ieszkający  p rzy  ul. 
Janow skiej 1. 105, w stan ie  podpitym  w yw ołali 
w yw ołali aw an tu rę  z dorożkarzem  H iłiserathem . 
W  następstwie* :ego p o l t j a  alres7jtow’a ła  (Sobo­

lew skiego  za' rfe tezp ieczne  pogróżki a  -Stankie­
wicza. jako poszukiw anego o rzez  sąd  karny .

Tc, es Panie Sstói.L
d iad em em  jest, że w szystk ie  piękne Panie 
Lubią fiękne  p- ńczuehy ile i tan ie ;
O t .ż przy ul. ŚYKSYSJSiCElJ num er d ziew iętnaści*  
D oząd kroków  ledw o jest kilkanaście,
D latego, że m agazyn  w  p od w órzu  na lew o  
'rzyzr.a każdy myślący zdrow o i trzeźwo,

Ze tam  pończochy w m agazynie bez wyst-awy 
N ajtam ej i prześliczne są  na wszelkie z ab aw y !
' ana to  z ta n io ś c i f irm a  G U SW fts-kiSaA ,

K tóra jest n i-zbądną dla bieonag* i mdjonera,
W iec zap am iętać  n ależy ul. SY KSTUŁK Ą

N U M cK  D Z IE W IĘ T N A ŚC IE
D okąd krokow  iedw o je s t kUKanascie...

B i u r o  K o n c e r t o w e  M .  T u - a r H a ,
Wtorek, 4. lisiopada: W acław  K o c h a ń sk i,

skrzy rek.
P ią te k , 7. iis to p a  a :  V. K o n c e rt ab o n am en t., 

E m a n u e l F e u e rm a n n , w io lo n cze lis ta  U 52

w szelkiego rodzaju, śniegowce, kalosza 
ŁSs Ł4i riS3 i gaiaiiterję po cenach reklamowych

K t o n i K a  s p o r t o w a .
PIŁKA NOŻNA. .

W yniki z niedzieli,

C zarn i II.—M etal I. 5:2.
C zarni III.—M elal II. 4:0.
R ekord—DKS. 1:1. '
fiakoah—Ju trzen k a  2:1.

M istrzostwo k lasy  C . okręgu lwowskiego,

D rużyna III. LKS. Lechia zdobyła m istrzo­
s tw o  klasy C. podokręgu L w ów  na rok 1924/25.

SZFRA1IERKA.

Klub Szerm ierzy ■ zaw iadam ia, że fechm istrz 
p. K arol Stritesiky już p rzy b y ł do L w ow a i udzie­
la lekcji szerrm ei ki dla członków  Klu-bu w godzi­
nach popołudniow ych i1 w ieczornych, zaś lekcji 
p ryw atnych  w  godzinach przedpołudniow ych.

Zgłoszenia przyjm uje codziennie S ek re ta ria t 
Klubu ul. P ań sk a  16, II. p. m iędzy 19—20 (7—8 
w ieczór).

ROZMAłTE.

Przesilenie w kolegium sędziów  LZOPN

zakończyło  się sk r eś-leniem z listy  sędziów  se­
k re ta rza  kolegjum  p N. Z końcem bieżącego mie­
siąca nastąp i obiór no-wego sek re ta rza .

Jak ostrożność — to ostrożność!

W  okręgu  w a r s z a w s k i  obow iązuje z dniem 
1 bm. przepis, na podstaw ie którego, żaden z 
g raczy  nie bedzle dopuszczony do- g ry  bez  oka­
zania legitym acji zw iązkow ej z fotografią.

£!S toa/Kirmy
„MŁYNARZ I JEbO CÓRKA", w idowisko w 9 

obrazach E. Ranpacha (W znowienie).

W ybiera się na Zaduszki sztukr, któreby 
w yw oła ły  u nas nastrój grobow y i przeniosły 
myśl naszą od znikomości tego św iata ku w ie­
czystym  sprawom zaśw iata. W ow ym  dniu te­
atry grają już od niepamiętnych czasów  trady­
cyjnie dwie sztuki: „Dziady" M ickiewicza i „Mły­
narza i jego córkę" Ranpacha. Innej sztuki do­
tychczas nie wynaleziono. D ziw ne to jest, że 
przy tak obfitym zbiorze legend, jaki posiada
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C h ę ć  t i z y s K a n ia  r o z w o d u  o d s ie d z i

w  M o z ie .
Nawet: do rozw odu należy

Czirniowce w paźciz.erniku. 
t  tutejszych sferach towarzyskich 

- enteKcję , i w esołość budzi afera niejakiego 
Ludwiga, który oddawna me żyjąc z żoną, 
chciał uzyskać rozwód i w tym celu na­
stawi! „prowokatora", by mieć „czarno na 
białem" dowód zdrady. O w przyjaciel pod 
pozorem próby pogodzenia obu małżonków  
wśliznął się do pani L... Na nieszczęście 
męża, a na swoje szczęście, pani L. została 
ostrzeżona na czas listem anonimowym, że 
ów  „przyjaciel" knuje zarade. To też, gdy 
ajent zjawił się nazajutrz w towarzystwie 
świadka, by stworzyć „dokonany fakt wia- 
rołomsiwa", w krytycznym momencie uchy­
liła się kotara i ogłupiały pośrednik ujrzał 
wychodzące z za niej całe towarzystwo,

dążyć 1-grfneiE j środkam i.
złożone z kuzynek, ciotek, kumoszek i t. p. 
pani domu. Umknął czempjędzej, a gdy 
powtórna próba tak samo się nie powiodła, 
dał za wygranę.

Ale teraz energiczna żona zaskarżyła 
obu, t. j. męża i ajenta o dybanie na swą 
cześć. Ajent nazwiskiem Jan Twardowski 
nie wahał się obciążyć sumienia krzywo­
przysięstwem i zeznał, że dwukrotnie miał 
blizs y stosunek z rozwódką. Sąd jednak 
wykazał fałsz tego zeznania i skazał obu na 
dotkliwe kary wolnościowe. Niefortunny 
małżonek po w y:ścm z kozy niewątpliwie 
zrez)’gnuje z rozwodu lub postara się o 
niego zapomocą raniej drastycznych środ- 
kó w...

piśm iennictw o polskie, w znaw ia się rokrocznie
na-w ną ąztukę Rampaclia. C zyżby  nikt nie zdobył 
się na uscenizow anie polskich legend o czasach 
i duchach lub przecudnych podań o Dniu Za-
dusznym ? C zas dopraw dy  zerw ać  z opieszal-
stw em  i w ziąć się do iroboty. T ym czasem  słuchać- 
nnishny błahej i banalnej h istorji o skąpym  m ły­
narzu  i pełnej pośw ięcenia jego córce i p rz j pa- 
try w ać  się słabej konstrukcji sztuki, k tó ra  w le-
C/.t. się jak w ąż. J e d y n y  piękny obraz, zdolny po­
budzić fantazję i w y rzec  w rażenie, to scena na 
cm entarzu . W ym aga ona jednak pom ysłow ych 
dekoracji i ładnej stylizacji;.. T ea tr pozostał w  tym  
w zględzie daleko poza kinem atografem , k tó ry  z 
tego  rodzaju obrazów  tw orzy  p raw dziw e m aj­
stersz tyk i.

Sztukę grano popraw nie, gładko, s ta ra jąc  się 
^ y y w o ła ć  po trzebny  nastró j. S tarann ie  w ypad ły  
role w  in terpre tacji pp. Glińskiego, Ladosiów nej, 
Sarnow skiego, Rybickiej, Loch,mana i innych.
K :lka p ięknych efektów  w ydoby to  ze sc e n y  na
cm entarzu. Ale w  sztukę tę trzeba  tchnąć ko­
niecznie innego ducha. A najlepiej b y ło b y  —  za ­
stąpić ją o ryginalną sztuką poiską. W szak  stać 
nar, na to.

Kazimierz Bukowski.

.TADEUSZ PEPŁO W SK I.

C fa w i ! a.
D usza żegna się z życiem  d o czesn eń : T y  tylko 
W'obec nieśm iertelności B ożej — jesteś chw ilką! 
A na to  konające mówi życia  tętno:
Dla T w órczej M yśli chw ila nie jest obojętna,
Je s t kolebką w szechby tu  i jego m ogiłą:
Nie byłoby w ieczności — gdyby chwil nie byto!

f

„Coście uczynili jednem u z tych ma- 
fhczkich inoich braci — toście mnie 
uczynili". (S tów a C hrystusa).

W  dniu 5. listopada br. urządza-,* L iga Kat. 
przy  kościele 0 0 .  B ernardynów  w e L w ow ie ■— 
zbiórkę uliczną, na tych  co najbiedniejsi i naj­
bardziej po trzebują pomocy.

W zyw am y usiinie w szystkie rozum ne i zacne 
dusze, niccli pośw ięcą chw ilę zadum y tym  sto- 
ucm ... niech m yśl ich pobiegnie w najtajniejsze

zaułki m iasta, gdzie w śród  wilgoci, brudu i ro b a ­
c tw a  drżące  z zim na i głodu, bez św ia tła  i po­
w ietrza  —  dogoryw ają  ludzkie isto ty , pozD aw io- 
ne ro d z in y  i opiekli, m ające za sobą d ługą prze- 
o z łą |p  _ w ojennej niedoli, a  p rzed sobą już tylko 
ciem nię grobu...

Niech m yśl ich zobaczy — grom adki dzieci 
o b ladych, anem icznych tw arzyczkach , plecach 
przygarbionych, głów kach przerośn ie tych .y  pow y­
kręcanych  nóżkach...

Dzieci — <5 w prost po tw ornych n ieraz  ka-
lectw ach i zboczeniach f& ycznych, k tóre stłum iły 
w zarodku, zeszpeciły ,' odarły  z w szelkiego 
wdzięku, tę  m łodość rw ącą  się do życia — jak 
k\\ iat do słońca.

Niech zobaczą te grom adki dzieci chrom ych, 
kalekSTj zgłodniałych, k tó rych  oczy w piw nicz­
nej izbie, odw ykły  od Bożego słońca a w ątle  
pilica w ciągają w siebie zabójcze m iazm aty  cho­
roby  i śm ierci.

N'«ch spo jrzą w te oczy  cierpiące, w ygasłe, 
oczy przedw czesnej starości, k tóre nigdy nie 
oglądały  w iosny życia, oczy  — k tó re  nie znają 
uśmiechu.

W iec k iedy w dniu 5. listopada br. zobaczy­
cie te  posłanniczki m iłosierdzia na ulicach m ia­
sta, k tóre  o datek na tych  najbiedniejszych prosić 
będą — nie odw racajcie się od nicli z gestem  
zniecierpliw ienia ale niech w asze  serca  pobudzi 
do  litości —• ta  gehenna ludzka, k tó rą  m yśl w a ­
sza w tej chwili przebiegła!...

W zyw am y  w szystk ich  — do w zięcia udziału 
w tej siejbio społecznej, k tórej plony będą tern 
bogatsze, im w ięcej ciepła z  serc  w aszych  na nią 
spłynie.

W zyw am y  w szystk ich , by» ochotnie złożyli 
Ayój datek, z tern prześw iadczeniem , że złożyli 
go na cel w ielki i zacny, z tein prześw iadczeniem , 
że grosz o fiarow any przyniósł choć odrobinę 
szezęścia w ydziedziczonej jednostce i w  bez­
dennie sm utnych oczach zapalił b lady  prom ień 
uśmiechu.

Liga Kat. przy kościele 0 0 .  Bernardynów  
w e Lwowie.

nią szkółki drzew ek, tudzież drzew ek, p rzezna­
czonych do zasadzenia w ogrodzie szkolnym . Po  
m oczystem  nabożeństw ie, w m iejscowej cerkw i, 
udała S’ę dziatw a szkolna w raz  z gronem  nauczy- 
cielskiem, duszpasterzem  midisoowym i p rocesją 
do ogrodu szkolnego.

Szkółka d rzew ek  tonęła w zieleni wieńców, 
d rzew  szpilkow ych. Po  dłuższych m odłach po­
św ieci! ks. W alerjan  Łubow y szkółkę drzew ek, 
tudzież  drzew ka, k tóre w następnym  dniń m ło­
dzież zasadziła w ogrodzie szkolnym.

Następnie w ygłosił duszpasterz  piękną p rze­
m ow ę do dziatwy7 szkolnej i zgrom adzonych ludzi, 
zachęcając ich do ^zakładania sadów  ow ocow ych.

W końcu przem ów ił kierow nik szkoły  miejsco 
wej, p. B olesław  Leszczyński. W  dłuższej mowie 
w ykazał w ielką doniosłość-’ sadow nictw a przez 
porów nanie Czech, M oraw  i innych krajów  za­
chodnich z naszym  krajem . U nas, ku ltu ra  sadow ­
nictw a stoi niestfety jeszcze bardzo nisko; dow o­
dem tego jest np zasadzenie w ierzb  p rzy  go­
ścińcach, podczajr gdy  w.- innych krajach rosną 
szlgęhet.nc drzew a ów peow e, z k tó rych  gm ina 
czerpie w ielkie korzyści.-

b w ię ta -  sadzenia drzew ek odbyw ać się m ają 
co roku w każdej szkole, by  dziatw a i ludność na­
b rała  zam iłow ania - do pielęgnow ania d rzew ek  
ow e co w y eh i zakładania sadów . W końcu podzię­
kow ał duszpasterzow i za akt pośw ięcenia, dz ia t­
wie szkolnej za  założenie^ szkódciP-a licznie zg ro ­
m adzonem u ludowi, p rzybycie  na tę  podniosłą 
u roczystość. X

U czestnik.

X  K r a j u .
W czbiąż, 28. października 1924.

PO ŚW IĘCEN IE SZKÓŁKI DRZEW EK.

Dnia 2o. bm. odbyło się w W crbiążu  Wyż­
nym  ad Kołomyja piękna uroczystość  pośw.idce-

( u
Pożar w Barszczowicach

(di) Pó  9 w nocy w Barszczów'!
oaicłii powstał .pożar ma obejsciti A nny  Szcze­
pili skBe(. Zanim 'liudtaic pospitesry?? z pomoicąj 
w irątiSkiiii, ipólalr ogarnął stajnię i stodoła 
któro dosaczpitn.ie- -j siię -'ąpaliiły, a  wraz niietmi
dlwjp; -krclwy, śwrlima, młyni-ik, s ie c z k a rn ia ,  5 
kóp żiyita,, 5 i pół ipsizeinfcy, 5 owsa, 45 cetma- 
nów siana,. H M  samic i uprząż. Pożar p ó j  
wistaił 'Ołdi- „izBiejtoaify", -o(bofc kjfiórej ktoś^prziecha 
diząc poraucił pałptórosa. Brndlyniki z zawarto­
ścią nie były wboz,pieczone. —

Pożar m  folwarku koto Żółkwi.

Wclzioinaii' ja§££ s p ra w c y  podpalili zb io ry , 
zloiżóne na; fo lw ark u  w  D erew rai k o ło  Ż ółkw i, 
-nBlPżąicyimi tjo i^byjw ateiła ' Taidieesiza S ta rz y ń ­
sk iego . StPiaiEfo silę 140 kóp  o w sa , wartości 
4000 z to ty d i.  —

Napad kolo Rzoszowa.

D w a  doli te m u  ma gośc ińcu  w  p ab iżw  
H uciska' koiło R zeszo w a kiffikiit 'b an d y tó w  napa 
diro na pTZłeiteźdiżająoyich toupoów. W  Chwili 
niamidlu mia mńellsciu! z jaw ił ssę p o ste ru n k o w y  
Trcimiycz, k tó r y  bylł fam  w łaśn ie  ma patro li 
P o s te ru n k o w y  -posiPMazyf nap ad n ię ty m  z po­
m ocą, jednak  w  czas ie  wizajcmnteij s trze lan in y  
z o s ta ł ciiężkoi ran n y . Za zb ieg łym i b an d y tam i 
■zairządlzonio pościg.

O s l l c w a e i e  i M F d l e r s f ® ® .
(d) Rolnik Jan Hreczuch w Mikłaczo- 

wie kolo Lwowa, liczący lat 46, znany 
w całej wsi awanturnik — od dłuższego 
czasu żył w niezgodzie z żoną swą Parańką. 
Onegdaj w nocy przez okno domu Hreczucha
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Stan isław ów , w listopadzie 1924.

O benód sienkiew iczow ski w Kiiihininle-Kolonji,

C zytelnia TSL. w Knńliininie- Kolonjl uczciła 
nieżapontnfaffćgo pow icściopisarza u roczystym  
obchodem.; Do licznie zebranej publiczności p rze ­
m ówił na  w stępie p. W iniarski, k ierow nik tut 
szkoły, na tem at: „Sienkiew icz, jako w ódz i nau­
czyciel narodu polskiego11.

Po odczycie pow zięto  m yśl zbudow ania trw a  
lego pom nika wielkiemu Polakow i, k tó ry  w  o sta t­
nich latach sw ego życia tak  gorąco zain teresow ał 
się dolą sierót, Pom nikiem  tym  m a być dom dla 
sieró t i przytulisko dla starców . D latego już spe­
cjalnie w yłoniony kom itet zajął się odrazu na 
miejscu zbiórką m iędzy obecnym i.

Kom itet zw rócił się z apelem  do społeczeń­
stw a stanisław ow skiego, a niew ątpliw ie i z in­
nych okolic popłyną hojne datki na budow ę owej 
fundacji

F ałszyw e pogłoski,

P rzez  kilka dni obiegały m iasto uporczyw e 
pogłoski u zwinięciu tut. państw , sem inarjum  
naucz żeńsk, i przeniesieniu tegoż zakładu do 
S try ja . Pogłoski te  pojaw iły się w  zw iązku z

przyjazdem  do naszego m iasta p. insp. Tenelsloe- 
.gn. rzekom o tii w tym  w łaśnie celu przybyłego .

Otóż na  podstaw ie urzędow ych iniorm acj 
stw ierdzić  należy, że pogłoski te są  zupełnie b ez­
podstaw ne, a taki pro-jekt ani nie pow stał, ani w 
przyszłośc i nie może być naw et b rany  pod uw agę 
w m iarodajnych sferach.

Ku czci poległych bohaterów .

W  dzień W szystk ich  Św iętych, 1 listopada 
bf. odbył się na tu tejszym  cm entarzu  miejskim 
o godz, 4.30 u ro czy sty  obchód -ku czci poległych, 
“bohaterów  za W olność O jczyzny. Obchód zaczął 
Nję p rzy  grobach pow stańców  1863 r., następnie 
p rzy  grobach  Legionistów  i pom ordow anych Peo- 
w laków  w ypow iedziano przem ów ienie a  chór 
odśp iew ał szereg  pieśni' patrio tycznych . T łum y 
stanisław ow skiej publiczności asy s to w a ły  tej 
pięknej u roczystości. U roczystość u rządziły  Ko­
m itety  T o w arzy stw : Sokoła I., II., III., IV., Mło­
dzieży Polskiej, Związku Legionistów  polskich, 
Związku S trzeleckiego i H arcerzy .

W  tym  dniu rów nież sp rzedaw ano  nalepki na 
groby  z napisem : „C ześć bohaterom 11 n a  rzecz
budow y pomniKÓw na grobach Legionistów  P o l­
skich i U łana K rechow ieckiego. J. Z.

nastu  imstrumenach, zgrabne i dobrze w ykonane 
tance milutkiej i ładnej tancerk i Mile H ariston  i 
polne hum oru i zacięcia piosenki śp iew ane przez 
n iezrów nanego M ięcia M trskiego. Nie b rak  też 
B rotiow skiego, lAóry umie baw ić publiczność jak 
nikt inny.

■ Na zakończenie idzie aktualna i pełna hum oru 
rtw ie tk a  „P odatek  obro tow y" pióra S tefana O r- 
dęgt. Daje ona szereg  doskonale pochw yconych 
typów  z lw ow skiego św iata  skarbow egp, p rzy - 
czem  ro zg ry w a  się zabaw nie w śród kilku w eso­
łych sytuacji. R ew ietka g rana jest gładko, w  do­
z n a ł e m  tem pie. Św ietne ty p y  rob ią : N eusser, 
M irski, Nowicki, B ronow ski, R o tterów na, D or- 
wski, A leksy, Lubińska, Mil&fta. Publiczność baw i 

j się doskonale, darząc  w ykonaw ców  niem ilknące- 
( mi oklaskam i, " "  (KO.

streelił ktoś dwukrotnie h  karabinu w kie­
runku śpiącej obok pieca Parańki. Kula 
przeszyła jej przedramię i zraniła w  nogę 
4 letniego Iwana. Jako sprawcę wzkazała 
opiuja na Hreczucha. Aresztowano go a 
oprócz niego Antoniego i Jana Zatoków  
braci, również o dokonanie zamachu, a to  
z przyczyny ciągłej nienawiści w jakiej 
z Hreczuchami żyli. Oboje rannych przywie­
ziono do szpitala powszechnego we Lwowie,

Ho sligrkjf
Głodująca miljarderka. — Rewizja domowa. — 
Policja znajduje pakiety banknotów i złote monety 
v paczkach od Konserw. — W artość posiadłości 
oszacow ana na 1,000.000 funtów sztedingów .

(? )  Londyńskie dzienniki podały  do publicznej 
w iadom ości fakt, k tó ry  obudził niem ałą sensację, 
poniew aż jednak ca ła  ta h istoria w ygląda na 
zm yślenie, p rzy tacza ją  szczegółow e dane, k tóre 
służyć m ają do u w ierzy  tclnilenia sensacyjnych 
wieści.

O to do miejskiego szpitala w Londynie spro­
w adzono niedaw no tem u sta ru szkę , ' k tó rą  p rze­
chodnie podjęli na ulicy zem dlonąr i  w ycieńczenia.

S taruszka , w róciw szy  do przytom ności, k a ­
za ła  się odw ieźć do domu i podała  swój adres. 
Zanim jednak m ożna ją by ło  od transportow ać, 
um arła. O bdukcja zw łok w ykazała , żc śm ierć na­
stąp iła  skutkiem  w ycieńczenia i niedostatecznego 
odżyw iania  się.

Policja, której doniesiono o tym  w ypadku, za ­
czę ła . te raz  poszukiw ać k rew uych  miss C iarek 
(tak  nazyw ała  się staruszka). L ecz nikt się nie 
zgłosił. Z arządzono więc rew izję w m ieszkaniu, 
k tó rego  adres podała miss C iarek  przed śm iercią.

O kazało się, że miss C iarek zam ieszkiw ała 
sam a jedna willę m ieszczącą dziesięć pokoi z 
przynależnościaini. Panow ało  tam  zaniedbanie, 
jakby  od la t kilku nikt nie sp rzą ta ł tych pokoi, 
u rządzonych  n iegdyś z przepychem  w ielkopań- 
sklm.

O ględziny m ieszkania w ykazały , że miss

C iarek  zajm ow ała jedynie kuchnię. Tam  sypiała 
f sam a gotow ała s traw ę  dla siebie i całej grom ad­
ki kotów , k tó re  b y ły  jedynym i jej tow arzyszam i 
W  szafach znaleziono całe s to sy  pakietów  z ban ­
k ru tam i w opaskach gazetow ych  O sobno scho­
w ane b y ły  w puszkach od konserw ów  złote  m o­
nety . C a ły  ten  skarb  obliczono na "600.000 funtów 
sztenlingów. O prócz tego leża ły  w  skrzyniach 
suknie z brokateli, pochodzące jeszcze z okresu, 
kiedy noszono krynoliny.

W arto ść  tych  sukien jest ogrom na, gdyż m a­
teria ł, z k tó rego  zrobione, p rzedstaw ia  się dziś 
jako drogocenny antyk.

Sprow adzeni później znaw cy  orzekli, że 
w artość  posiadłości zaw ierającej m nóstw o dzieł 
sztuki, da się w  przybliżeniu oszacow ać na 1 mi- 
ljon funtów  szterlingów ?^9

R ozpy tyw ano  u m ieszkańców  pobliskich do­
mów o miss C iarek  i dow iedziano się, że ży ła  ona 
sam otnie, unikając ludzi, choć dużo czyniła  do­
brego, o czem  św iadczy ła  ZTesztą  znaleziona w 
jej m ieszkaniu korespondencja.

D laczego się głodziła, ntkt nie um iał pow ie­
dzieć.

Na wszelkie pytania, dlaczego ży ła  sam otnie, 
jak nędzarka, gdy o taczał ją tak i zbytek , odpo­
w iadano tem jednem  określeniem : „D ziw aczka".

Kto wie, jaka tragedja  rozeg ra ła  się w życiu 
tej sam otnej kobiety, zanim tak  zdziw aczała.

M ajątkiem miss. C iarek  zajęła się skarbow ość 
angielska. Jeśli nie zgłoszą się krew ni, ca ły  m ają­
tek przypadnie rządow i angielskiemu.

„ X  R A G A T E L I 11.
T eatrzy k  „B agatela w prow adził obecnie do 

; rogranui daw ny zapom niany ro d zaf rew ietek , 
k tóre  c ieszą się ogrom ną popularnością i sytn- 
ra f ją  publiczności. W  now ym  nrogram ie baw i 
doskonale rew ietka  „K oszałki—opałki" pióra Mie­
rz i sław a Terleckiego i B ron isław a B ronow skie- 
go D ow cipny jest „Radjofon11,! doskonale pochw y­
cim y obrazek  ak tu a ln y -7,T rzy  pa ten ty", pysznie 
trafiony w sw ojej sa ty rze  „Z. R. 3“ Pp. N eusser 
i Nowicki dają dw a dobre ty p y  (M róz, d r Ecke- 
ner). C zęść solow a obejm uje prócz tego n iezw y­
kle ciekaw e produkcje W iily W itricha na kilku­

Z A P I 3 K L
„P anteon  Polski", pośw ięcony pam ięci pole­

głych od r. 1914 do 192't, ma za zadanie uczcić 
’.ych, k tó rzy  k rew  sw oją przelali za  W olność i 
N iepodległość O jczyzny; będzie on zło tą  księgą 
b rh a te rs tw a  wdernych synów  Polski a k iedyś ' w 
całości stanow ić będzie pow ażne źródło do histo­
rii tych  w ielkich i przełom ow ych czasó-w. W ize­
runki i życ io ry sy  dow ódców , opisy  w alk i poty­
czek 1 w  ogólności kronika trudów  i znojów na­
szych o W olność, podaw ana w  każdym  zeszycie, 
obejmie całość w ypadków  i zszereguje  w szystko, 
co stało  w zw iązku z tym  dużym  i n iedarem nym  

ysiłkiem  Narodu. — P ren u m era ta  do końca te ­
go roku 2 zł. 50 gr. — R edakcja i Adm inistracja 
„Panteonu Polskiego" Lw ów , uł Zielona 7.

„Iskry", tygodnik  dla m łodzieży (nr. 42 z 
ć.ma 25. październ ika 1924). W ierna  sw oim  zasa­
dom — odzw ierciedlania na łam ach „Isk ier" naj­
w ażniejszych w ydarzeń  narodow ych  chw ili b ie­
żącej — pośw ięciła redakcja  nr. 42 w  lwiej czę­
ści pamięci H enryka Sienkiew icza. M ówi o Nim 
łv ciepłym , serdecznym  tonie D r. S. Cywiński, 
sły szym y echa ‘ 1 rylogji w e '„W spom nieniach z 
nad D m estri ; V, tładynki" J. Szczepkow skiego, 
a naw ei krótki opis MichałóV'ki, s ta re j w arow ni 
podolskiej, p rzypom ina nam  jego dzieła, w ym ie­
niając m iędzy osobam i, k tóre o nią zaw adziły , 
p. M ichała W ołodyjow skiego. D alszy ciąg pow ie­
ści „W  poprzek S yb iru" T. DybczyńsKiego. Zło­
te iskierki, kącik  DZ i listy  od redakcji składają 
się na uzupełnienie tego bogato  ilustrow anego 
zeszy tu , do którego dołączono barw ną w klejkę 
yP o rtre t Konia" A. G ro ttgera .

I rzysr.ła twoja przyjaciółka Hele­
na i chce się z tobą zobaczyć. Kazała 
ciebie najserdeczniej powitać...

— Ach! a jaki miała kapelusz ?
' (»L ,e p e tit P a r is ien " ).

Naczelny re d sM o r: 
URONłSiJkW L4DK O W N 1CK Ł

OupGWi£dida’ny rŁ-iłr,*ici i
JÓZEF KRZYSZTOFO WSCĆŁ

^  „igswaiHsa™ ' ~
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FUTRA fas nuje, farbuje chemi­
cznie, używ ane przyjmuje 

w  komis.

WŁADYSŁAW SOL SIC
K uśnierz 32/8
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d f O W y ,  feR liL  w y g f^ e S  i szy b k i p rzy b y tek
na w a d ze  p rz ez  i ży w an ie  kr z :p iąco  - odży w czeg o  
p ro szk u  „f Ie n u “Łn*. N ajlepszy ś ro d e k  w zm acn ia jący  
k re w , m usku ły  i n e rw y . 1 p ud . Zł 4.50, 3 j  ud . Zł. 11. 
S zczegó łow a b ro  zu ra  Nr. 6 b ezp ła tn ie . D r. Geb* 
h a rd  &  C o. D ;in?:ig  K a s? . M a r k t  1 b. 3922
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Na seron zimowy polecamy pasz ogromny wyhór
Korfćkeli męsklBl, daroskts] i Sslseinnij
tak krajowe] jak i zagranicznej z najlepszej 

materjf i w najiepszem wykonaniu 
PłćISZ^Jte damski5m od Zł 28 do 109 
K f5£t|U B iy damskie od Zł. 39
P f f 3 S Z C Z ©  z jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
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fijfe-FSJiia męskie melton. Li. 39

„ kamgarnowe od Zł. 69
„ czysto kamgarnowe u kon­
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R a S i a n y  męskie od Zł. 32

„ dziecinne od Zł. 26
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S f } 9 d n § £  męskie od Zł. 7’50
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na na­

sze ceny w wystawach 
UW AGA! Na każdym artykule umieszczone sj  

u nas ceny. 2 8 j 26

f M M I  i Shs, fc^óu, &vcstikouj?ih3 5.

P O W I E Ś Ć
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1 s t p .  * * H ii
P e r to  po lecone 35 g roszy . — W ysyłek 

za zaliczką n ia usku teczn iam y .
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Łóżka sk ład an e  w raz  z m aieracem . K an ap k i d o s k  a- 
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C hodniki, N arzu ty  n a  O tom any , S ien  uk ', i t. p. 
po leca  zn sn a  7. tan io -
s c i i  s o l id n o ś c i  t i r m a  t h j 9  B B w - a  .-teSU aeia i
L*Vw«, £ © B i£ S K !I£ r©  2 1 . -  P. T. U rzęd.ii- 
kom  i tu. D O R O D N Y  K K f c D  Sf T . 3721

iii TRYKOTY
t y l i i o  n a i le p s * ® !  S a M e ś s l. 28525
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K O R Z Y S T A JC IE  Z O K A Z JI!
« !?•> *  B n X l ! l n

m
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poleca cenach fabrycznych to w a ry  m a n u f a k tu r o w e , k a m g a rn y , m a te r j a ły  u b ra n io w e  m ę s t. /e  i c a m s-k ic ’

od 9-ttj rano do -7-mej wieczór bez prze wy.

WOLNB POSftZJtf.
L1KIERNIKA na parę tygodni ........................  . . . .  „ , e\yenfua?Rfe na dłużę] po­

szukuje w yfw órrra  * wódek t likierów na zimnej drodze 
w- Zaborzu poczta Zielona koło R aw y ruskie j: Zgłoszeń a 
ni eu względni one pozostaną bez odpowiedzi: 3993

SKLEPOWA do wędliniartii poszukuję n a ty ch m iast: Zgło­
szenia M. Lebuśko Pańska 29 : 28237

K UCH A RKĘ ze  sp rz ą ta n ie m  ty lko  z  dobrem :i św iadectw a­
mi poszukuje na tychm iast H orow fzow a  Bem a 12G. 28341

POSZUKUJĘ wyszkolonej p ie lęg n ark j do niem ow ląt; So— 
b iesk^go  14 R estaurac ja: 28375

KUCHARKĘ do w szystkiego z dobrenij św iadectw am i — 
przyjm ę zaraz ; Zjmerman K rakow ska 26 sk’b p : 28411

DZIEWCZYNA do w szystk iego z dobrtim gotow aniem  — 
potrzebna zaraz  — Swiadęfctjwa w ym agane: Zgłoszenia:
Długosza 10 p a rte r, m iędzy 8—11 rano i 5—8 popoł: 

— — — — — 9259

GUWERNANTKA z  p raktyką k lk u le tm ą  z  dobremj św ia­
dectw am i, potrzebnft: ]5yk)T-4>kh 44^ drzw i 2 28486:

SŁUŻĄCA do w szystk iego 
d rzw i 5 — —

pof rzebna: S yksfuska 44 -  
28476:

PRZYJMĘ dziewczynkę do nauki krawlieczyzny: — UVpa 
T arnow skiego  19. p jerw sze drzwf na lewo 28456:

POSZUKUJĘ rM y n o w ^ ą  r̂ K szyrpstkę f-ryltoĘarską: Zgło—\ 
szenita pod EUGENIA do Adm: W ieku 28443:

POSZUKUJĘ w ychowaw czynię do 4 letniego chłopca — ' 
a  w ładającą równłtft językiem  tra n c u sk m  t niem ieckim  — 

Zgłoszenia mfędzy 4—5, R : Berg, Lwów, P łac  G oła—
chow skch  N r: 5 — 28431:

r SĘUŻĄCĘ do w szystk iego przyjmę 
S ykstuska  29 —

Prochow a -  
28516:

CHŁOPA 16—19 lat do ekspedycji z  porządnego domu 
poszukiw any: Zgłoszeni* .N*wiiuk“  Akad era.'cka 8 25517:

KRAWCY KR/.W CZYNIE! „Spójnia** Spóldz :eln:a — 
przyjm ie rob.c!n'kó^v , robotnie do ro b ó t dos ław ow ych: 
Zgłoszenia: ul: F ranciszkańska 12 w podwórzu 2S522:

ZDOLNE pakowaczki do fabryki czekolady poszukiw ane; — 
Zgłoszenia DLRBY Lwów plac BHczewskiego 3: 28407

K O Z M A I73.
AKUSZERKA przyjm uje zam ówienja — udzjela porad pod 

d yskrecją : Leona Sapiehy 61, p a rte r  25916

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ów enia i udziela porad 
p o d _ d y sk rec ją : Gródecka 4 9 ,_ J :_  p : ___________ 28262

K T O  MI DA stosow ne zajęcie, posadę, dopomoże w fem 
ew entualn e z ab o rze  s<tąd zyska dozgonną w dzięcz— 
u ość przyjacWJa i pow iernika: Jestem  zdrów : W (dniu- 
opuszczenia Z akładu śwfiadeot wo zd row ia : — M arjan 
Chołoniewski — Kulparków. Ocldź: 7 9258

400 DOLAR0W  lub 2 000 zł. kfo pożyczy na przeciąg 
2 miesięcy za zabezpieczeniem : Z g ło sz e n i Rstown e
„C z te ry s ta  d o larów '4 do Adm: W ieku Nowego: 28352

POSZUKUJĘ SPOLN1KA FACHOWCA Z ODPOWIEDNIM 
KAPITAŁEM od z a ra z  do prow adzenia restauracjĘ  kon— 
cesją szynkjarsko—m asarską, ffrm!a znalna: ZGŁOSZENIA
POD ERNEST — TURKA N. SJ RYJEM: 4187

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje zam6w:en.:a, udz'eta 
porad pod dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30 pairfer: 28381

Z lK R O lt l l f B  0 E S I M Y  r4 - N “
w R estauracji i pokoju do śniadań  B . SYŁłlfJESRA,
przedtem  M. BaJasa, K azim ier?ow ska 41. 2H87
AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją — niezam oż­

nym  usfępsfw o WAŁOWA 27 p a r te r .  28380

PRAKTYCZNA akuszerka przyjm ują, udziela porad pod 
dyskrecją : S, D; Leona Sapiehy 85 : 28379,

PRZYJMĘ chłopca do roznoszenia czekolady: — Kino 
M arysieńka — 2S427:

PANIENKI do nąpkt i podręczne] przyjm ie — Pracow nia 
Semakfęwicz — Pańska 21 28425:

S*TEN O TY PlSTK A  fylko  pierw szorzędna z stenografią 
polską, niem iecką. biegłem  pism em  njjaszynowem po— 
■j-rzebna z a raz : Zgłoszenia: Poffskj Glob. K ołłątaja 8 — 
^ — — — — — — 28422:

POSZUKUJĘ zdolnych panijen do szycta  konfekcji męskiej 
H: B aran. S w : Zofii N r: 8 28420

SŁUŻĄCA (y) do zakładu- D entystycznego zostanie zaraz 
p rzy ję ta  (y ) : Sapiehy 37 28418

FRYZJERSKI pomocnik z  u trzvm ąn> m  i mieszkaniem  oraz 
p rak ty k an t zostaną przyjęci: Zwerdbng, Bajki 2Q -1204:

PRAKTYKANT z początkam i w  handin papierowym  z n a j­
dzie zaraz um ieszczenie: W iadom ość: Kram studencki- —
Szajnochy. 2 — 4203:

SŁUŻĄCA młoda zdolna do w szystkiego nafychm ‘ast po^- 
•firzebna ęa dobrem wynagrodzeniem : Sienkiew icza 2 —
Ił:  p : Kober 28414:

IZYDOR Zuckerbe^g, młyn na H y r.w ce  ad Drohobycz — 
posj ukoję uzdolnionego m łynarza: Reffokfanai posiadający 
kwaliBkacje do m ontowania m łynów handlowych — mają 
p*erwszeńsfwo: N 4188:

SALON fryzjerski J :  Cang, Jagiellońska 12 — poszukuje
zdolną m anikurzysfkę na 50 p roc : 28493;

CHŁOPCA do posługi przyim fe w ypożyczalnia k v ą V ‘k 
,,V jta4‘ Pasaż Hausinana 8. I : p : 28507

PRZYJMIEMY ZARAZ ZDOLNEGO STOLARZA. S T A N ­
KIEWICZ, Franciszkańska 11 28511-

ZDOLNĄ podręcznę przyjm ę z a raz : Ulica Lenartow icza 7 ;
Kozowa — — — — 28513:

POSZUKUJĘ dochodzącej lub pokojowej z praniem  z  do— 
bremi św iadectw am i: .Zgłoszenia od 2—4, Syksfuska 14; 
3  p ę t r o .  I : schody na lewo * 28315:

AKUSZERKA Lu.fkowska z W arszaw y, przyjm uje zam ówie 
nia, udziela porad pod dyskrecją : Ulica Asnyka Nr 9;

-  — - ____________________________27133

DZIERŻAWY dobrej kuchni poszukuj© zdolny kucharz po­
siadający w łasne naczynie i odpowiednią gotów kę: Ła­
skawe zgłoszenia do W ieku pod KUCHNIA; 28229

PRACOWNIA suk :cn cąmsk-ch, kostium ów, i pła_szczy — 
wykonuję szybko r s tarann ie: Konkurencyjna cena: —
PIDUGHOWNA*, S^unukińskifcgo £ (boczna Gródeckiej')

— — — — —_______________ 28350:
PANIENKA z  m ałym  kapita łem  zostanie w spólniczką in­

te resu : LysTty uod F IL A T E L IS T A  do Adm: W ieku 28433:

MEBLE wykonuje,. odpoLferowuje. napraw ia — ułatw ienia 
w spłacie: H aszczyński — Kalccza 16 28437:

SP0LN IK  ^uh kkipfec kaifoljk poszukiw any d,o sk ta ju  
obuw ia < galanterii; \y w jększttoi m ieście powiatowem  — 
O fęrfy pod SKLEP 5 do Adm: W -eku Nowego 28439

ELEGANCKO wykonuje suknie, płaszcze, przyjm uje wszel. 
kie p-rzelróblot, modernizuje frffra: Pracow nią sukien —
Mikołaja 18, 1: p»ętro — 28484

RĘKOPISY do p rz e p ły w a n a  przyjm uję: Zgłoszenia: H ur­
tow nia M aszyŁ. T rzec ieg o  Maja 16 : 28361

AKUSZERKA sam otna przyjmuje zamówienia, udziela porad 
pod dyskrefcią: Jó ze fa ja  3. panfer, Deufzmfan 28490

p c s a d  p&szujcyJA.
ZDOLNY fachowiec z branży papierniczej \yyr’obów pap: 

(były  drukarz) poszukuje zas tęp stw a  w  tym  dziale tub 
posadę k ć ro w n ic zą : Li-s-fiy pod C HĘTNY do ĄdmitHstr: 
W ieka — 28257

RUTYNOW ANA mjundlanfka poszukuje posady : fcglos&enra
listow ne do A dm : W eku pod MUNDANTKA 28273

ZA WYSZUKANIE jakSejkolwiek posady ; dam wymtgro— 
dzettid w gofów ce: '2 g ło sze n ia  listowne pod GOTOW KA

/ do Adm: W fęku — 28440

UCZCIV/A niew fasfa z  dobrym): poleceniam i- pjoszukwje 
prania lub gotow ania po chrześcijańskich domach: Ulica 
Zdrowia 11, lewy p a rte r w podwórzu. 28442:

FROEBLANKA z  lepszego domu poszukLje zajęć ja  na 
przedpołudnie: Zgłos2emai pod FROEBLANKA do Adm'n. 
W ’̂ eku Nowego — 2S444:

ZDOJ.NY cnergilczny handlowję/c, pie-rwszorzędna s;iła fa— 
chowa,  ̂ obejmie samodzielne kierow nictw o handlu 
w branży kolonialnej: P rzyim e też zas tępstw o  fabryk: 
Łaskawe z głoszeń, a pod SUM UJM Y <lo Adm: 28462

PALACZ egzam inow any z  długoi'e>;inią 
maszyn parow ych- — prosi łaskaw ie 
dówka, B artosza  5, S a f:

p rak tyką  kotłów  i 
» z a ;ę c ‘e : Lewan— 

, 2o460:

OGRODNIK sj-arszy kaw aler poszukuje posady on zaraz : 
Głogowski-, ogrodnik, Radlowice Sam bor 28446:

OSOBA m łoda f “nfel(gen|-na z ukończonym kursem  han— 
d.ówym, pdsząca na m aszynie — pragnie objąć p-osadę 
m undantkt: O ferfy  nadsyłać do Adm: W itku  Nowego
pod SKROMNE W YM-\O^NIA 28465:

SAMODZIELNA 1 rutynowana 'kordspondenltka polŁkCrTiie—‘ 
nu'ecka z znajom ością języka  Sraiicusk-lego, buth>ilterH i

Nowego nod jf^R G JC Z N A 28362

OSOBA młoda^ jn t / .g e n fn a  i uczciwa, w ładająca ięzyk:em 
polskim j nlem łtbkim  z  ukończonym kursem  handlowym 
poszukuje po^a-dy kaisderltf w apfJece lub w iększem  
przedsiębiorstw ie p rz 2mysłow_e5 ł: Zgłoszenia nadsyłać do
Adm: W 'eku Nowego pod N: 28466:

IN T E L 1G EN TN  A solid na w średnim  w*'cku osoba, szuka 
p racy : P ragnęłaby objąć zarzad domu u s jarszego  pana: 
Może zaiąć si-ę chorym : Łaskaw e zgłoszen-a p ;scm ne: 
Drohobycz 2, DOste_resf«nte dla E : Z: 28469:

PANNA z prakfyką btorow ą, piszącą na m aszynie i szkołą 
fraoW owską — poszukuje odpowiedmej posady *ąiko b«u— 
ralisfka. samodzielna wychowaw czyni lub kasjerka. — 
Z'clona 62i Em dia Kmjecifńska 284721:

PANNA z początkow ą prakfyką biurow ą, pisząca na m a­
szynie — poszukuto jak,v:*gokolwiiek zgięcia b a ro w e g o : 
Zgłoszenia pod SKROMNE WYMAGANIA do Adm: Wieku 
Nowego — — — 28472

RUTYNOWANA korespondentka polsko_nieim<kka_frnin)cuska 
b e g ła  st-eiKłfypóstka — poszukuje dwugodzinnego zajęcia 
biurow ego: Do Adm: W icku pod ,,S łca<kacty ło  ‘ 28477

EM ERYTOW ANY sekrefarz  gminny, dobrze polecony — 
przyjmie posadę inkaschtin. kasjera lub ajenfurę han— 
dUową: Zgłoszenia pod B: S : N r: 8600 do Ądm: W ?eku 
Nowego — ‘ 9260

NIEMKA z ukończonym egzaminem i długołetnimr ’ św ‘a — 
dectwam i — poszukuje posady pieJzm ia/k i dn dziecka 
lub do chorej osoby : Zgłoszenia pod DOBRANOC do 
Adm: Witeku Nowego — 28495

POMOCNIK handlowy z  b ranży korzenno^śnladanjcowej — 
sp ec ja l^ fa  bulfełr.towtikkc z  K rakowa, zdobią .siła fcachową 
Jitiieni zaraz  posadę: R eflektuje fakźe na prowfincię: — 
Z głoszm ;a  pisemne ped K: O: R estauracja  « pekój do
śrpactań Karola R ybczyńskiego, R zeźn a  M iejska 28500

SAM OTNA kobieta iaf 30 — poszukaj« posady* do ka— 
mrlefticy m ałej czystę j t równocześnie za  kucharkę ,do 
gospodarza w m iejscu lub na prowfncji Pod SAM OTNA 
do Adm: W ieku Nowego 28501-:

SA^lOl^NA u czow a osoba, przyzw yczajona do starszych  
lud2i — pGsziftujc rarejscji do w szystk 'ego  u samotnej 
sfarszej pani albo pana za utrzym anie bez ,dopłaty — 
eweretluallnte obsłuży z  raną 1 osobę za kąc 'k  w kuchni: 
Zgłoszeaila pod ALINA do Adm: WJjelctt 28505:

OSOBA z  lepszej rodziny la t  29, sym patyczna, energ‘czna 
uczciwa — znająca się na w szechstronnem  gospodar­
stw ie obeftmie posadę od z a r a z : .  Szym ona 2, p a rte r 
w podwórzu drzwi N r 2 — 28510

■ Z & A L g Z I & N m .

ZGUBIONO Dl TŚCiień l.ięski z  brylafl.„m l z  daU  13/10 924 
Znalazcy 1WC zt: AdreS w  Adni. W  eku i .d S7AP1R: 

         — ----------------------------- 28383

KSIĄŻECZKĘ wojskowa Komana Ziel»ńsk'eeo, uniew ażnia 
s:ę: — — — 28302

PRZECHODZĄC dni., 1 listopada rr.iędzy sod.-iną p ierw szą 
a  drugą w poR Idae ulicam i Lesiu, iw  i Akadem teką ; 
a tu b  tem Z to ta  dew /żke w iszącą z brelokiem  w  postać ' 
Buszki i  w y ry ty m  napisem  A: G : Uprasza uczciwego 
znalazcą to zw rócc- e a a  y ysok.m  w ynajV odzin:em : 
Ogrodiuęka 39, Borkfowskr " 2R470

ZGUBIONO na n t: M arjaek'ir, a róg Ruftowskicgo dnja 30 
październ ika uf.rdŁzke: ŁafeUawngo żaałazkę prejzg  o
zw ro t: Sklep Karpaty, u l: R ittow sklego, Kasa 28463:

ZNALEZIONY miody g tfcaek  lia uLcy S jD .cliy: ao c le— 
brania: Leona Sao.eby 35, U : p ię tro  na Iowo 2S44K

UNIEWAŻNIAM książkg w ojskową w ydana p rz fz  P i K: U: 
Lw'6w na nazw isko Leon Witek. 2S-:S»
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2 GUBI ONO broszkę z jo fą  z rubinem otoczonym  brylan— 
'c tk a n r . idąc. uScam f: Snookow ską, Z ybl!Jc:ewicza. św :
M iko łaja  Koralnrcką. Bielowsk*cgo przez Pasaż  M ;ko— 
latsfcŃa p a  u l: /Jk ife llo ń sk ą : Uksfaiwe-gtor znalazcę upra_
sza  s&ę o o*ddan d  za  w ynagrodzen iem , u8ca Długosza 
Nr 31 ołFkyny panfktr na praw o: 28434:

HENRYK F 4jp zgubił k a rfę  zwolnienia z  W P :;  dyplom 
Obrońców Lwowa 1 odcinka i dowód osob isty  — 
uniiewaiżnrła: — — — — 28489

INWALIDA A: D cripper — unieważnia dokuraenta sk ra—
diwofW z  portfelem , jak książa  Inw ., książka L : P : —  
p a ijo t ,  arkusz hrafjkowy f tl> r ‘ 28521*

PRZYJM Ę panów mrefczkairrle z  całem utrzym aniem : 
Zygm untow ska 11 A p ię tro ganek na* praw o 28447:

URZĘDNICZKA n a fto w y  poszukide um eblowanego pokoju: 
Pod N A FTA  do Adm : W icku 28449

rj m
NAUCZYCIELKI tnancuiskilego młodej dystyngow anej po— 

szukuję zaraz  dla celów konw ersacji; Zgłoszenia pod 
JASTRZĘBIEC  dg Adm: W ek u _________________ 28270

TECHNIK IV. r, poszukuje! k k c ji — najchętniej z a  m 'e— 
szkaw e: Zgłoszenia listowne pod TECMNilK do Adm 
W , Nowego:     — 28345

Z FRANCUSKIEGO i iLomfeckiego przygotow uję do ma­
tu ry  i egzam inów ; tudzież udzitlam  konw ersacji; Dłu­
gosza 37 II, p : — -------- —  28368

STENOGRAFII listownie w yucza szybko, g run tow ne, \a-~- 
i lo  Rećakcia , .Stenografa P c lsk jego“ W arszaw a; Hoża 
50/46; Żądajcie bezpłatnych inform acyj: — Stenografom
bezpłafny num er:   3989

PISANIA na m aszynie w yucza w krótkim  czasie  na przy 
stępnych warunkach ru tynow ana nauczycielka: Zgłoszenia
z grzeczności: H urtow n.a M aszyn, T rze c ieg o  Maja I6„ — 
od 5—7 popołudni u — 28360

AKADEMIK zdolny korrepofyfor udziela lekcji!: Zgłoszcnita 
pod ZDOLNY do Adm: W irku 28451

RO D O W IT A  W łoszka rozpoczyna kurs w łoskiego: UEca
B atorego 34 ..Ecole franca-ise“  28457

NA SKRZYPCACH Ikkcje udziela długoletni uczeń prof: 
C efnera. skrzypek T e a tru  m ńjsfc: Sadow njeka 15, p: 
drzwi 9. boczna Leona Sapiehy m rędzy 2—5 28.461:

A PL : SĄD: w n e t a s y s t : uroi w : D r: Buczma—C zapliński — 
Bogusław skiego 14, 1: p: indywidualne lekcje praw ­
n ic z a  — — — —* — 28467

PO CZĄ TKÓ W  angfielskśego i niem ieckiego oraz konwer­
sacja niemieckiej — udziela rodow ita  sSła: Zgłoszenia do 
A|dm: W ieku pod SUMIENNOŚĆ 28475

UDZIEL E kosiweraadji a lekhjt toorespandfecft k t^dcR fe jj 
francuskie! i n te m e c k k j: Podi WARSZAWIANKA do Adm: 
Wieku Nowego —________________________ 28478

S f lŁ z s & S T w a  W f f f l
PANIE. Panow ie z lepszych sfer. pragnący wyjść zam ai 

lub się ożenić — niech s i r  zwrócą z zaufaniem podając 
dokładne dane (dyskrecja zapewniona) do firm y FELICJA 
Lwów, S k ry tka  pocztowa 61: We Lwowie na zadanie
załatw ia  s c  osobiście_____________________   t z ' 5 ________

MŁODY przysto jny  kawa,lor. na rządow em  stanow isku — 
z  akadt/nrekiem  w ykształceniem  — pragnie poznać pannę 
miłej pow erzchow nośct w celach -

do Adm: Wre kii pod SY M PA TIA 25,413

HANDLOWIEC la t 28 — pozna pannę lub wdówkę ^któraby 
dopomogła ido załoŻKmja in te resu : Anonimy w ykluczone:
Zgłoszem a listow ne1 nadsyłać pod IRY S do W ieka 28441

SAM OTNA kobieja Dat 32. p rzysto jna  brunetka o bardzo 
wirażtpwej dalszy na  stałej posadź-e — pragnrc pozitać 

\ mężczyznę ła t średiwch, dom.ze sytuow anego o 
' charak terze  w  celu jn a t r :  Zgłoszenia do Adm: VV,eku

^od „Subfelny  D uch“ 28474

OŻENIE Sie z panną In te l: sym patyczną, mffego charakteru 
i /przystojną do fet 25 — posiadająca \vykf3Httałcc»ie 
jako dobra kucharka lub sam odzielna krawjcz;yni: —
Ł askaw e zgŁ os^n ią  ■ pod SZCZĘŚLIW I do Yfceku 28481

MIESZKAM'3 B S*CLEPY BEB3B
P07?f)J i .jyichnla ido w ynajęcia z a raz  na Lewamdówocr 

ubca 3- M aja nr 20:  28359

DLA PANÓW N auczycM , śpiewu i gry na fo rtep ian ie / -  
j.sst obszerny pokój w raz z fortepianem  do w ynajęcia - 
Kochanowskiego 2, I :  p :  28324

P1EKNE duże pokoje z komforfem koło parka zaraz  do 
o d s tą p ie n i ;  W iadom ość Pańska 6 cukiern ia: 2836-9

POSZUKUJE pokoju z osobnem wejściem w  śródm ieściu: 
Łaskaw e zgłoszenia pod M AG ISTER do W icku 28301

ZAMIENNIE duży pokój frontow y z  koehiTą. e lek tryką  i 
wodociągiem  w 111, dzielnicy na takow e lub w iększe w i 
innej dzielhicy za  dopłafą: Zgłoszenia do A d m in strac jj
pod T U l t :     28397 |

UMEBLOWANY frontow y pokój (w centrum  ir ia s fa )  z  cen j 
tra ląem  ogrzewaniem  z  prawem  używ ania łazienki z  kom 
piefoem urządzeniem  dla dwóch osób do w ynajęcja ; — 
Zgłoszenia pod DOGODNE POŁOŻENIE do AdmMiisfracJj; ;

  -------------------------------------------------------  28274 -
------------------— ------------------------------------ ---------— --------------------------  I
PE N SJO N A T  Antrfa, Kopernika 3, te ł ;  23_00 — Dofeca 

pokoje dla s ta ły ch  i przejezdnych 2SĄ&2 i

DO WYNAJĘCIA pokoik t -kuchenka umeblowane dla bez_ 
(dzi'b*bego m ałżeństw a; Zgłoszenia pod DWUROCZNY do 
Adm: W feku: 284-50

POSZUKUJE zar^z pokój kaw alerski z  mekrępującero 
wchodem — najchętniej od gospodarza; Zgłoszenia do 
W ieku *cd  P IO T R  — 28453

PRZYJMĘ na m ieszkań 'e pana lktb pan"ą tfwenfóalTrie 
z w.jki-em łnb bez: Ulica Królowej Jadw igi 6. 11: p:
idrzw? N r: 20 — ■* 28458

POKÓJ kaw alerski w ynajm ą dwiaj spokojni m edycy: L sfO  
wne zęłószen 'a  pod DW AJ do Adm: W ieku 28464:

DWÓCH panów znajdzie umieszczenie z calem utrzym a­
niem : Zgłoszenia pod UTRZYM ANIE do Adm: W*'eku 
Nowego — — — 2846S:

POKÓJ dla dwu pan }esf dn w ynajęcia  w dz:e1rrity Ły— 
cza k o w sk e j: . Zgłoszenia pod ZARAZ do Adm: Wieku 
Nowejro — 28473

POKÓJ kawaiiarski z osobnem wchodem w ?»ob>żu T e c h ­
nik'' w ynaim ę: Zgłoszenia pod ROCZNY CZYNISZ do Adm: 
W ieku Nowego — 28479:

WYSOKI czynsz lub odstępne dam za. pokój może być 
p u s ty , fldzłelkołwfek: Zgłosizenia pod DEN1TY S.T A  do
Ąldm: W  efcu Nowego — ^ 4 8 0 :

POKÓJ umeblowany kaw alerski ubca Zielona do wynajęć?*. 
W iadom ość: M jjk o w sk tg o  9, I :  p: ca lewo 28483

POSZUKUJE lokalu na skfep spożyw czy: Zgłoszenia pod
LOKAL do Adm: W jeku . ■ 28455

ZARAZ poszukuje pokoju i kgęLnTr albo pokoju z przsd— 
pokojem w  Śródmieściu dla ka tobka  za odstępne: — 
LtstowTie zgłoszenia M: Ł>  DOLARY do  Adm: Wieku
Nowego — 28415:

DO WYNAJĘCIA pokój z  kuchnią na prze<c:ąg dwóch laf 
z  czynszem z  góry na Zniesieniu: Utfica D ługa N r. 511 
Jabłońska — — 284^6

PROFESOR gimnazjum szuka pokoju bez mebli z oosobnem 
w cJśCem : Zgłoszęnja listow ne pod MIROSŁAW do Adm: 
W tcku Nowego — 28423

POKÓJ umeblowaiły otsobiny wtehód do w ynajęcfa : Uliśaa 
Kopern’La 3 przez podwórze na praw o drugim P ię tro ;

28424:

PORÓJ z  u trzym aniem  lub bez zaraz do najęcia — dla 
spokojnych panów : Zgłoszenia lisfryfrft do Adm: Wjcku 
Nowego pod Z : K : 28528

POSZUKUJEMY lokal na w arsta f mechaniczny w śród­
mieściu na parte rze : Zgłoszenia pod , ,t  000 dolarów 1' do 
Generalnej Ekspedycji ogłoszeń, M, T .  K rzysztofow fcz: — 
Lw ów  — Sokoła 4 : 4205:

OSOBA podejnYe Się sprzątania  3 do 4 pokofi- za  m fesz— 
karć d : Zgłoszert*a liistowne do<1 UCZCIW OŚĆ do Adm: 
W ieku Nowego — 28435:

3 POKOJE łazienka kuchnifa knuifort w  okolicy Zlelancj — 
o d stąp ‘ę za wypiożyczeniLe 13(X) doi; Zgło*t.zep(a  1 stow : 
do Adm: W jeku Nowego pod POREKA 28429:

PRZYJMĘ jedną Pub dwte pamenki' z JlnteEgenfncgo domu 
na m!eszkan 'e w raz z '  u trzym aniem , opielct rodziciielska: 
Apfckarzowa, Lwów, Zniesienie 594 fnow y dom Si g a fa ): 

_  _  ^  — — 28496:

POSZUKUJĘ eleganckiego pokofti z osobnym wchodem — 
w  centrum  lub okolicy te c h n ik i: Zgłoszenia do A d n in : 
Wieki* pod j£ : G: . __________ 2B5lj

PO K O JE kaw alerskie umeHowame Leona Sapiehy Pub ubca 
Zielona do w ynajęcia : Marczyńska — W ałow a 2 4213:

POKÓJ um eblow any obok T ech n ik i (za 40 z ło ty ) do 
w y n a jęc ia : M arczyński. W ałow a 2 4212:

K P P M 3  i  S P R Z S 9 A 1

WILCZURY praw dziw ej rasy  8 fygodn'ow e z m etrykam i 
do sprzedania: De Conde P ta c  M fsjonarskf 2  — Urząd 
akcyzow y — 28296

PARCELĘ 110 sążni przy  p rzystanku  tram w ajow ym  — 
sprzedam : Małeckiego 4. v a rte r  praw y 28177

ŹURNALE sezonowe 1925 damskje, m ęsk 'e, dz^eemne. B iuro 
dz^emailcÓw Buchsfaba — Legfonów 21 ^4 5 3

s to ło w e f d iie s i^ tn e , w ozow e, o sobow e, 
byd lęce, odw ażn ik i, P a sy , C em en t, P ie ­

ce  żelazne. K uchenki, P om py , B lacha  po cynkow ana, 
P a p a , M otory , O b ra b ia rk i, U rząd zen ia  m łyńskie, 

T ransm isje , N arzędzia  — p o leca : 4018
Lwów, ulica Batorego 4- 
O ddziały : T arn o p o l, P o d w o lo ezy sk a

SPRZEDAM natychm iast zupełnie nowy wielki p jec ka­
flow y: Zgłoszeń a  przyjm uje od 12—1 w łaścic ie l real—
ności Jagiellońska 20: 28312

KAPELUSZE d a m s k i  po cenach posezonow ych, fifcowe 
ubrane po 14 zło tych , aksam itne po 28 z łotych — poleca 
H elena M uller, N abjelaka 45 (Firm a ch rześc jańska) 28261

FORJTEP1A.N w ybjfnej marki kró fk i k rzyżow y; piękny C 
dobry okazyjnie sprzedam : — UŁica K ętrzyńskiego 24; 
I : p : drzwf p raw e ; oglądać od  11—12 t od 2—5 28279

FO R TE PIA N  krótki z angieteką m echaniką, znakom ity — .
sprzedam : K optin jka 26, p a rfe r, oficyny, gank.em  os,ta-' 
ftjfc  drzw f: S k ltlijarsk i — '  28280

FO R TE PIA N  Pierw szorzędnej m arki k ró tk i krzyżow y —■
praw ie nowy — sprzedam : Leona Sapiehy 67, J :  p : —
drzw i praw e, od 10—11 |  od 2—4: Handlarze wykluczeni 

— — 28281

FORTEPIANY, pianina, Fsharm onjnm  kup?ę zaraz gotów ką 
Hanak — Pańska 21 — 28333

KINOWY aparat Erneroana; lamfa lustrzana* m otorek oką—
zyjnie do nabyclia: Nordtsk Lwów. Akademicka 8, 28363

DUBELTÓWKA 16 dobra okazyjnie do sprzedania — ulfca 
Kopernika 1. 60 1: p, od 3 <Io 6 : ~ 28382

W S&~ O K A Z J A !
4 kfm. od  z  l r  ju, 34 m o rg ó w  zie n i  ornej, 2 m orgi 
U su  w  jednym  k aw ałk u  w raz  z b u d y n k am i w  p o ­
w iecie jaw orow sk im , sp rzed am  b a rd zo  tan io , cz-śó  
g o tó w k i ew en tu a ln ie  sk re d y tu ję . W ia d o m o ś ć  M ły n  
Z am arsty : o w sk a  30. Telef. 1784, m iedzy 9— 1 i 3 —5.

* 28260

K T O  CHCE ZNAĆ za le ty  i w ady charak teru  c« Cłynić a 
czego urufkać. poznać ttsposob*€Hie ; w łaściwości duchowe
kupuje broszurę  „C zy urodziłeś s ję '1; C tn a  40 g roszy  
w szędzie do nabycia: 27454

KUPIE niedrogo dom porterow y lub jednopiętrow y we 
Lw ow ie; podać cenę ; Admini-Sifracja W ieku pod PRAW ­
DZIW Y: -    28410

PARCELA ICO sążnf na Lewnndówce ulica Lubelska łanio 
do s p rz e d a n ia W ia d o m o ś ć : Janow ska 8 u fryzjera  2S403

SPRZED AM stół owaliny, 6 foeF t pluszowych, 2 obraży- 
olejne. 6 prem ii T o w :  Z : S :  P : ;  dyw anik: — Ulica 
Dwenrickłego 4f>, od 3—4 popeł: 28419

A PA R A T projckcm ny do pow ‘ększeń 6 r pół V  9 ew : 
9 V  12 marki ica kondtnzotor i  anastygm af Novar 6 8 ;  
specjalne urządzdnie ido kop-‘ow an;a kJarfeTf z a  ‘160 z ł: 
L istopada 29/11: djizwi1 5 ; Codziennie od 4—6 28426:

K O STJU M  angiclskj zupełn 'e  now y z  dobrego majferidlu 
oraz sukittakę popekp*?.vą jedw abną oktzytjpię sprzedam  
Sapjiehy 33, I r  p : "Dgiądać do goidz: 15 - 28430:

PŁASZCZ damsjęf pluszow y z  kołnierzem  futrz-anym w  do 
feryra stanie do sprzedania: Zgłoszenia: Ochronek 4 A ; 
11: p : m : 1, od 3—4 godz: 284132

G O SPO D A R STW O  czf erom orgow e na przadm ’eśaiu s p r ^ -  
dsam łub  zamióro^: L isty  pc\d SADOPASIEKA do Adm: 
NJtipku Nowego — 284 Jo:

DO SPRZEDANIA w  Jarosław iu  kamienfea p ię trow a wolao 
sto jąca  z  _ w ołnem niioszkairt^em, sfajnią i w ozownią: — 
BŁższa wnadpmość: Jan Bigo, Nadbrzezie: 2844.2:

SPRZEDAM czarny zjm ow y płaszcz diamskj. m ało używany 
Fedakow a, Łyczakow ską 5, od 3—4 28482:

DO SPRZEDANIA itrzadzenfe lekarskte. u l: S yksfuska 25; 
I :  p : w ejście z  ganku 28488

PO W O ZI*, skórzianna buelka. k arefka  lekka ? wózek re­
sorow y — sanie w yjazdow e do sprzedania fam o: — 
W adom ość  w  fabryce B yczyszyna we Lw ow ie — • uKca 
P ełczyńska 9 — 28524

SPRZEDAM płaszcz zińiowy tanio  o raz  ubranie frakowe: 
G osiewskiego 5, 1: p : ganek p ra ^ T  28523

FO RTEPIA N  Sfimgla lerót/kf krzyżow y sprzedam : Nowacki 
Pańska 17 — — — — 28523

SUKNIE dwie czarne w izytow e tan:e, 3 pary  rogów  — 
piiękne okazy za ty tk o  1-20 z ło tych  do sprzedania oka?— 
zyjaJe: Pofock :ego 64, III: p ią fro  Imęzna bram a 28504

FO R TE PIA N  do nauk? sprzedam  okazy jn ie :, Herman, Św: 
Zofji 15 w  podw órzu na praw o 28499

FO R rjT P IA N  dłuższy, p ły t1* me,falowa sprzedam  na ra ty : 
Ś w : Zofji II , R estauracja: 28498

KUPIE for fenian krótki* lub pianino choćby najbardziej
zniszczone w ojną: Pod NAJBARDZIEJ do Adm: WJjtku
Nowego — —  — 28497

SPRZEDA okazyjnie 2 szafy orzechow e p pif tarow ane za 
120 z ł:  —  kredens po>Wtarowany zą 120 z ł :  serwandkę
oszkloną za 120 z ł ;  — otom anę ptusz-em k ry ją  za  55 z ł:
Hala Aukcyjna. Akadem 'cka 3- I :  d: 4208:

GABINUT m ęski mahoniowy w sifylu Em pire, garnitury 
klubow e poleca Hala A ukcyjna. Akadcficka 3. 1: p: 

  — . — — -  4211:

WSPANIAŁĄ iadaln; ę palisandrow ą używaną w  stylu, łm— 
gfetskjm  okazyjnie sprzeda Hala Aukcyjna — A kadem cka 
N r: 3 1? p ię tro  — 4210:

2 ŁÓŻKA lasne barokow e z  wkładam i fan  jo  do sprzedam * 
Kalecza 6, I I : p : na lewo 28492:

GRANATOWY kostium  nowy cały  na jedw abiu, wysoki 
dół, manschofy i. kolajierz selskiinowy sprzedam : Cena
285 z łp : Adre* w Antvkwa.rn» P : Gruncla — ulfca
Rutowskiiego — 28494:
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s s  futra
H AUTU BA PliTZFHfl — L

tai Hanstana 5
K O M U  Z A L E Ż Y
aby nosić najelegantsze modele zagraniczne kr-jowe, jak

PŁASZCZE, suknie, spodn czki, kamizelki, 
szlafroki, kombinacie i t. p, KiskifhScS
niech bezzwłocznie się uda do magazynu strojów damskich

E i s e n b e r g a
W! Lwowie przy OL. S7R$T0SK!EI 12
S P C J A L " V  J I I A k  P O Ń C Z O C H  I B IE L IZ N Y  D A M S K H J. 3852

i

ŹRODEO FlEbltiATSSaW!
Firma przedwojenna założona w r. 190U

Salam i węgierskie,
Bryndza węgierska,

Emental. Roquefort franc.,
E i d a m r  holenderski,

SŚrdynki, oardelkl,
28514 W .z e i1 ie l.onse. wy rybne,

Kwarąie jło.nuniecKig, 
Kawior a»irarhanski, 

Szproty, Piullngi, 
e.oi.oś, węgorz 

polnca i inne delikatesy

c m m  S G B E L
LwóWł legionów 41.

tt&ts£!£SaMfc£ aas ~s&smmayi

Kto s z y b k i
firagnie znalefć zajęcie, 
u t dobrze sprzedać nie- 

potrzebne przedmioty

Kicch(«
^ la iefć korzyciny zbyi 
dla swych produktów i 
towarów,

K t o  s z u k a
dobrej kiijentell wśród 
najszerszych warstw,

Kto zmlnl
zgubioną rzecz i pragnie 
zwrócić w łaścicielow i

ogłosi
się natychm iast we

Wielo flswym
n a jp o  c 7jr t n lej sz y  m 
dzienniku krajowym — 
którego dzlnł reklam.

S D W i C l f i

■ y n agra ln
w yd.tk i uczyniono na 

j6» ogłoszen ia . &

NAJWIĘKSZE V* KRAJU

PRZEMYSŁOWO BRUKA
f i

II
f f PRASA

WE LWOWIE, ULICA SOKOLA LICZBA 4 .
zaopatrzone w maszyny podwójne rotacyjne, w  maszyny płaskie i dodruków  
illustracyinyeh i kolorowych, w maszyny amerykańskie do składania i o Iło­
wania czcionek, w  stereotypię płaską i okrągłą, w maszyny do cięcia pa- 
picru oraz w amerykanki, do wykonywania drobnych druków kupieckich 

i kancelar; jnych — i posiadające własny

wmim SK&AB PAPIERU
w ykpiuyą * szelhie druki, począwszy od dzienników, d z ie ł ,  wielkich  
l.aklpdew  dla w ładz politycznych  i wojskowych — a skończywszy na 

r.ajdrobniejszych robotach drukarskich —• wszystko

Ł z t t ,  czysto i Eto utniarkem asisj ceole#

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. 60LDSTE1H I l i  SS.E‘1
Ord. 10—12 i 2—5, X ra * S 8 W & k ieg o  3 .  2819!

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Jnlliua flrasl oZpitfiia p o ’;v"z.
ora. oa 12—1 i 3—6, Lwów, P odlesk iego  6, 28506

MUS mi garn ie  Ib maili«giną. i Es l i  nlî yeh
koedukacyjne), Zatwierdź na przez Kuratorjum. 

Nauka w godzinach wieczornych, po a kierownictwem  
sil fachowych. Wpisy od godz. 5—7 wiecz. tymcza­
sowo przy ul. Wyspiańskiego 40, I. p. 4154

sukeia angtalsH.
tMsiskis

dla P. T, Pań i Panów poleca ^V. fe liEEBsł-tiG,
• o lm ć u r  1 8 ,  boczna Halickiej. 23358

Cierpicie na płuca?
! w i ^ e

U fa jc ie  leRarz<owi!
Jeżeli pow żni lekarze przyszli do wniosku, 
ie  pewna metoda leczenia dala dobre wyniki, 
to mus równi i  i C liery  mieć do tego zau- 
lan o. Choinie przyślą każdemu swoją cie­
kawą ką.iąikę, która objaśni, jak regulować 
pokarmy i tem samem pomóc lekarzowi, by 
siły oi^anizmu wzmocnić i prędko wyzdro­
wieć. Chodzi tu nie o uniwersalny środek 
leczniczy, lecz o kierunek metody, wypróbo­
wanej przez le! arzy, prowadzący do pożąda­
nego celu — do odnowionego stanu odpor- 
o o ś c l  organizmu. Zupełnie darmo bez wszel- 
kiago zobowiązania się ze st.-ony waszej o- 
trzymacie moje objaśnienie. Lekarz w asz na- 
pewne zgodzi się z tym nowym s-osobem  
regulowań a pok mów, uznanym przez wy­
bitnych profesorów, jako znakomity środek. 
W waszym interesie leży więc natychmiast 
napisać pod niżej po Janym adresem, a wów- 
czhs> będziecie mogli w każdej chwili być 
obsłuż-ni przez moje tam tejsze przedstawi­
cielstwo.

G £ O K G  r U L G N E R  
Berlin Neuk&iln, Rlngbahnstr. 24.

Abtlg. 528. 4209

W ZORY P A R Y SK IE  -® '2  
? : f e s i l i  Ib Z a k ł a d a  ś i s f i e a
ręcznych i maszynowych. — Przyjmuje plisowanie — 
gufrownnie spodnie. — Mereżki ręczne i maszyno­
we — endlowanie — odbijąiiie wzorów — obcią- ■ 

ganię guzików. — Ceny zniżona. 4195
AKad^tnicKa 22, 3. p., przez genek.

N a le ż y to sć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  ry cza łto m .
Drukiem Spółki druk. .Prosa*

Wydawca .Wiek Nowy“, Spółka wydawnicza., 
ul. Sokoła 4


